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i . -iedzielę wieczorem po 
' ■ hi intensywnych konsul 
•fi Rada 3ezpieczeństwa 
! ^orzedłużyła mandat sił 

iXvch ONZ w sektorze 
^•izraelskim na okres 

« miesięcy.
;ęta rezolucja zgłoszona 

, delegacje Gujany, Ka- 
Mauretanii i Tanza- 

nie dotyczy wyłącznie 
Nużenia mandatu sił 
Oe ma również charak- 

jecyzji politycznej zmie- 
^acej do podjęcia przez 
J Bezpieczeństwa i strony 
jiktu arabsko-izraelskiego 

Sów mających na celu 
Lenie noszukiwań polity 

rozwiązania konfliktu
Wschodniego.
jL Bezpieczeństwa ONZ 
Łowiła zebrać się ponow 
;‘12 stycznia 1976 roku, aby 

, Łuować obrady na temat 
• ^ązania konfliktu blisko- 

Kiodniego włączając do de- 
i;r również kwestię palestyń 

a
' jnewodniczący Rady Bez- 
' jrzeUstwa, stały przedstawi 
[ i, ZSRR w ONZ, Jakub Ma- 
i i złożył oświadczenie, które 
■ pierdzą, iż w rozumieniu 
' ((kszości członków rady, w 
: dbacie bliskowschodniej, któ- 
( i zgodnie z przyjętą rezolu- 
! ąrozpocznie się 12 stycznia 
' fi roku, wezmą również 

nział przedstawiciele Organi 
j liji Wyzwolenia Palestyny, 
j Jimadczenie to ma charak- 
, r oficjalnego dokumentu 
.itr.

Ukazuje się od 16 lutego 1945

■■

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
i Prezydium Rządu

Podstawowe założenia społeczno-gospodarczego
rozwoju kraju w roku 1976 • Projekt budżetu pausiwa

Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium Rządu na wspól­
nym posiedzeniu rozpatrzyły i zaakceptowały wczoraj pod- 
stawowe założenia społeczno-gospodarczego rozwoju kraju
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' My przedstawiciel' USA w 
' )XZ, ambasador Moynihan 
' lyraził zastrzeżenie wobec 
: npozycji włączenia do stycz 
' twych obrad Rady Bezpie- 
J itństwa kwestii palestyń- 
. cej. Jednocześnie snrzeciwił 
jon udziałowi w tej debacie 
, nedstawicieli Organizacji 
.(wolenia Palestyny.

..-Wczoraj wieczorem Zgroma- 
'tó Ogólne NZ rozpoczęło

■ ,°J iebatę bliskowschodnią. Pier- 
L. Rtoi mówcą był delegat Sy- 

■> Muafak Allaf. Stwierdził 
H że rezolucja Rady Beznie- 

w sprawie przedłużę 
. mandatu sił pokojowych 

bK:j|Z na Wzgórzach Golan o 
•air:f!ize 6 miesięcy jest poraż- 
ZiDR Izraela. (PAP)
lata?

w 1976 roku.
Stwierdzono, iż przedstawić 

ny projekt planu zapewnia 
kontynuację wytyczonej na 
VI Zjeździe PZPR polityki łą 
czącej harmonijnie zadania w 
dziedzinie gospodarczej z za­
daniami w zakresie poprawy 
warunków życia społeczeń­
stwa. Założenia planu zgodne 
są z kierunkami sformułowa­
nymi w Wytycznych na VII 
Zjazd partii, które znalazły 
powszechne poparcie ludzi pra 
cy w dyskusji przedzjazdo- 
wej.

Na rok przyszły zakłada się 
dalsze zwiększenie dochodów 
ludności z tytułu płac i sprze­
daży produktów rolniczych.
Wzrost 
niczych 
nie ze 
pracy, 
jakości

wynagrodzeń pracow- 
związany będzie głów 
wzrostem wydajności 
Nastąpi podniesienie 
produkowanych wyro

bów i lepsze dostosowanie ich 
struktury oraz asortymentu 
do potrzeb rynku oraz rozwój 
usług. Wzrośnie liczba budowa 
nych mieszkań. Kontynuowa­
na będzie rozbudowa i moder 
nizacja potencjału produkcyj 
nego w przemyśle i rolnictwie. 
Zakłada się utrzymanie wyso 
kiego tempa wzrostu produk­
cji materialnej, przede wszyst 
kim towarów przeznaczonych 
na zaopatrzenie rynku we­
wnętrznego i na eksport. W 
gospodarce rolnej nastąpić wi 
nien dalszy wzrost produkcji 
zbóż i pasz niezbędny dla roz 
woju produkcji mięsa i mleka.

ócM; delegatów ZSL w Poznaniu
poiL

Na czoło zadań we współ­
pracy z zagranicą plan wysu­
wa pogłębienie integracji gos 
podarczej z bratnimi krajami 
socjalistycznymi w ramach 
RWPG i poważny wzrost wy 
miany handlowej. W stosun­
kach z krajami kapitalistycz­
nymi przewiduje się dalszy 
wzrost eksportu i racjonalne 
wykorzystanie możliwości im 
portowych.

Realizacja założeń planu 
przynieść powinna umocnie­
nie równowagi ekonomicznej 
w węzłowych gałęziach gospo 
darki i w sytuacji rynkowej.

W toku dyskusji podkreślo­
no, że osiągnięcie przyjętych 
w planie celów wymaga poprą 
wy jakości pracy i wyższej 
efektywności w całej gospodar 
ce narodowej. Wyrażać się to 
powinno lepszym gospodaro­
waniem pracą ludzką, wzro­
stem oszczędności surowców i 
materiałów, lepszym wykorzy 
staniem istniejącego majątku 
produkcyjnego, wysokim tern 
pem wzrostu wydajności pra­
cy a w efekcie dalszym wzro­
stem ilości i jakości produko 
wanych wyrobów w skali całej 
gospodarki i każdego przed­
siębiorstwa. Niezbędny jest 
dalszy postęp w dziedzinie or­
ganizacji i zarządzania, oraz 
wzmożenie dyscypliny finan­
sowej i organizacyjnej. Pod­
kreślono, że ważnym zadaniem 
komitetów wojewódzkich, re- 

k sortów, zjednoczeń i woje­
wodów jest troska o właści­
we przygotowanie wszystkich 
organizacji gospodarczych do

we projekty dokumentów do­
tyczących przyszłorocznego 
planu i budżetu. Projekt 
uchwały Sejmu o planie spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju przewiduje kontynuowa 
nie wytyczonej przez nartię 
polityki łączącej harmonijnie 
rozwój ekonomiczny z popra­
wą warunków życia spcieczeń 
stwa. Polityka ta zakłada 
jednocześnie twórcze dostoso­
wywanie zadań do zachodzą­
cych zmian, do rosnących moż 
liwości gospodarki narodowej 
oraz potrzeb ludności. Drugim 
dokumentem jest projekt usta 
wy budżetowej na rok przy­
szły.

Komisje sejmowe przystępu 
ją do prac nad tymi aktami. 
Na dziś zwołane zostało posie­
dzenie Komisij P’anu Gosno- 
darczego, Budżetu i Finansów.

PAP

Plenum KC KPZR
1 grudnia 1975 roku odbyło 

się Plenum Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Plenum wysłuchało referatu 
sekretarza generalpego KC 
KPZR, Leonida Breżniewa, o 
problemach kolejnego, XXV 
Zjazdu KPZR.

Plenum KC KPZR podjęło 
odpowiednią uchwałę w spra­
wie projektów planu i budże­
tu na rok 1976 oraz zatwier­
dziło porządek dzienny kolej­
nego, XXV Zjazdu KPZR.

PAP

5J* Nowoczesne rolnictwo
i postęp społeczny na wsi

pełnej realizacji zadań 
1976.

Biuro Polityczne i 
dium Rządu wyraziły

w roku

Prezy- 
przeko-

Normalizacja życia 
w Portugalii

Coraz więcej dekoracji przygotowanych w związku z VII Zjazdam 
partii zdobi Poznań. Jedną spośród nich prezentuje zdjęcie. 
r Fot. — T. Fiwiner

Przed VI! Zjazdem partii

W całym kraju powstają dodatkowe 
wartości materialne i społeczne
Z całej Polski nadchodzą meldunki o przyspieszaniu prac 

przy nowych obiektach wytwórczych i socjalnych, o przeka­
zywaniu dalszych towarów na zaopatrzenie rynka —1 będą­
cych efektem czynu zjazdowego załóg. W stolicy kraju do­
biegają końca przygotowania do przyjęcia delegatów i gość*
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wodniczącym WK SD Zbignie 
wem Kmieciakiem, a także 
organizacji społecznych i in­
stytucji obsługujących poznań 
skie rolnictwo.

W referacie sprawozdaw­
czym przedstawiono wyni­
ki poznańskiego rolnictwa 
w okresie mijającej pię­
ciolatki na tle rozwoju gospo­
darczego województwa, wska­
zując zarazem na najważniej­
sze zadania w nadchodzącej 
pięciolatce 1976—80.

Dyskusja, w której zabrało 
glos 14 delegatów, koncentro­
wała się wokół spraw dalsze­
go wzrostu produkcji rolnej, 
wykorzystywania rezerw w 
rolnictwie, m. in. przez zago­
spodarowywanie ziemi, specja 
lizację i kooperację, udoskona 
lenie obsługi wsi i rolnictwa. 
Do tych wypowiedzi ustosun­
kował się sekretarz NK ZSL, 
uwypuklając szczególnie pro­
gram rozwoju gospodarki zbo 
żowej i pasz jako podstawy m 
tensyfikacji chowu zwierząt 
inwentarskich.

W skład Wojewódzkiego Ko 
mitetu weszło 61 osób i 23 za* 
stępców. 13-osoDowym Prezy­
dium WK pokieruje prezes Wa 
lenty Kołodziejczyk, wicepre­
zesi: Andrzej Dubas, Zofia Dą 
browska i Stanisław Kiełpiń- 
ski oraz sekretarz Czesław Hu 
dowieź.

Wśród 24 delegatów na VII 
Kongres ZSL znaleźli się m. 
in. Bolesław Strużek, Stani­
sław Lato, Walenty Kołodziej 
czyk. (emp)

nanie, że klasa robotnicza i 
wszyscy ludzie pracy tak jak 
dotychczas nie będą szczędzić 
sił, aby urzeczywistnić cele 
społeczne i ekonomiczne wyra 
żonę w projekcie planu.

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu rozpatrzyły i za­
akceptowały również projekt 
budżetu państwa na rok przy 
szły.

☆
Do Sejmu wpłynęły rządo-

Po ostatnim napięciu poli­
tycznym sytuacja wewnętrzna 
w Portugalii stopniowo nor­
malizuje się.

Wczoraj późnym wieczorem 
prezydent Portugalii Francis­
co da Costa Gomes powiado­
mił, że dziś rano zostanie znie 
siony częściowy stan wyjątko 
wy, który obowiązywał od 25 
listopada br. w okręgu woj­
skowym Lizbony. Odwołana 
zostanie również godzina po­
licyjna. (PAP)

VII Zjazdu PZPR.
Tarnowskie Przedsiębior- ' 

stwo Budownictwa Ogólnego ] 
przygotowało do robót wy koń 
czeniowych kolejny 11-piętro- 
wy budynek. Jest to już 14 w 
tym mieście budynek miesz­
kalny tej wysokości: mieszka 
w nich dzisiaj już blisko 5 000 
osób. Montaż wysokich blo­
ków znacznie przyspieszono 
w okresie przed VII Zjazdem 
partii.

Wczoraj — na kilkanaście 
tygodni przed terminem — eki 
pv Przedsiębiorstwa Budowni 
ctwa Ogólnego we Włocławku 
zakończyły budowę szkoły 
podstawowej w dzielnicy„Za- ' 
zamcze”.

Załoga Opolskiego Przedsię 
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2 przekazała 
katowickiemu przedsiębior­
stwu „Stacje radiowo-telewi­
zyjne” nowy obiekt ośrodka 
radiowo - telewizyjnego w 
Chrzelicach. Przystąpiono tam 
natychmiast do montażu nie­
zbędnych urządzeń. Pierwszy 
nadajnik UKF przeznaczony 
do emitowania programu I ■ 
Polskiego Radia ma być uru­
chomiony w ’tym tygodniu. Do 
końca br. oddane zostaną do 
użytku następne 2 nadajniki, 
które umożliwią emitowanie 
czterech programów radio-

Kampania wyborcza w SED
Zgodnie z uchwalą XIV Plenum 

KC SED, wczoraj rozpoczęły się 
we wszystkich podstawowych or­
ganizacjach partyjnych zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze, na któ­
rych zostaną wybrane nowe wła­
dze instancji partyjnych i przedy 
skutowane zadani* członków par­
tii w związku ze zbliżającym się 
IX Zjazdem SED.

Ford, Jest to druga wizyta prezy­
denta amerykańskiego w ChRL. 
Poprzednio Chiny odwiedził Ri­
chard Nixon.

Posiedzenie Rady Królestwa
Wczoraj po południu rozpoczę­

ło się w Madrycie posiedzenie 1«- 
osobowej Rady Królestwa w celu 
opracowania dwóch list kandyda­
tów na stanowisko przewodniczą­
cego Kortezów.

Podróże prezydenta Francji
Rzecznik Pałacu Elizejskiego po 

dał wczoraj oficjalnie do wiadomo 
ści, że prezydent Republiki Fran­
cuskiej Valery Giscard d’Estaing 
złoży wizytę w Egipcie w dniach 
od 10 do 15 grudnia br. Jednocześ 
nie zakomunikowano, że w przy­
szłym roku prezydent Francji

Handlowcy NRD w USA
Do Stanów Zjednoczonych wy­

jechała delegacja handlowa NRD. 
Przewodniczy jej sekretarz stanu 
w ministerstwie handlu zagranicz­
nego G. Beil. Będzie ona prowa­
dziła rozmowy w sprawie zacieś­
nienia stosunków handlowych 
NRD — USA.

Wizyta H. Friderichsa
Do stolicy Czechosłowacji przy­

był wczoraj z 2-dniową wizytą za 
chodnioniemiecki minister gospo­
darki, H. Friderichs.

G. Ford w Pekinie
Z wizytą oficjalną przybył węzo 

raj do Pekinu prezydent USA, G.

przybędzie z oficjalną wizytą 
W. Brytanii; dokładnej daty 
wizyty nie ustalono.

Egipcjanie w Abu Rudeis

do
tej

wych — łącznie z lokalnym 
przeznaczonym dla woj. opol­
skiego. W przyszłym rok/i 
Chrzelice przekazywać będą 
także programy telewizyjne.

Na 6 miesięcy przed termi­
nem osiągnęła wczoraj pełną 
wydajność piąta z kolei ma- 
szyna papiernicza zainstalowa 
na w Zakładach Celulozy i Pa 
pieru w Swieciu. W wyniku 
vzzorowej organizacji rozruchu 
tej maszyny oraz zaangażowa 
nla młodej załogi — można bę 
dzie wyprodukować dodatko­
wo 3 400 ton papieru pakunko 
wego.

Coraz większe efekty przy­
nosi podejmowany przez mło­
dzież miast i wsi czyn produk 
cyjny przed VII Zjazdem par 
tii. M. in. w zakładach prze­
mysłowych woj. koszalińskie­
go realizuje swe zobowiązania 
zjazdowe ponad 150 młodzie­
żowych brygad. Np. młodzi 
pracownicy zakładów „Eltra* 
w Białogardzie wyprodukowali 
dodatkową partię płytek mag 
netofonowych. Młodzież wsi 
koszalińskiej wybudowała w 
czynie społecznym 6 obiektów 
produkcyjnych i placówek kul 
turalno-oświatowych.

Dzięki przedzjazdowym zo­
bowiązaniom zakładów prze­
mysłu spożywczego, sklepy o- 
trzymują dodatkowe dostawy 
artykułów żywnościowych. 
Ostatnio zameldowała o wyko 
naniu zobowiązań przedzjaz- 
dowych załoga Zakładów 
Przetwórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego w Tolkmicku. Jedno 
cześnie zadeklarowano dalsze 
powiększenie dodatkowej pro­
dukcji o kolejną partię kon­
serw warzywno-mięsnych, zup 
zagęszczanych i regeneracyj­
nych oraz kompotów. (PAP)

Porozumienie w Wiedniu
W stolicy Austrii podpisano 

wczoraj porozumienie o współpra­
cy między Europejską Wspólnotą 
Energii Atomowej (EURATOM) a 
Międzynarodową Agencją Energii 
Atomowej (MAEA).

Proklamowanie rządu
Wczoraj rozpoczął urzędowanie 

rząd Timoru Wschodniego, utwo­
rzony w wyniku jednostronnego 
proklamowania niepodległości te­
go terytorium przez Rewolucyjny 
Front Wyzwolenia Timoru Wschód

Administracja 
wczoraj nadzór 
towymi w Abu 
spie Synajskim.

egipska przejęła 
nad szybami naf- 
Rudeis na Półwy- 
Terytorium to m>-

stalo w niedzielę opuszczone przez 
wojska izraelskie, zgodnie z poro-

Eksportowe kontrakty
zunreniem o rozdzieleniu 
na Półwyspie Synajskim.

Rozmowy w Kairze
Do Egiptu przybył były

wojsk

nvni-
ster spraw zagranicznych R?N, a 
obecnie przewodniczący Komisji 
Spraw Zagranicznych Bundestagu 
G. Schroeder. W ciągu dwóch dni 
przeprowadzi on w Kairze rozmo­
wy na temat stosunków dwustron 
nych.

W

„Elektnmu“
Polskim Towarzystwie

Handlu Zagranicznego „Elek- 
trim” podpisano z przedstawi 
cielami radzieckiej Centrali 
Handlu Zagranicznego „Macz 
priborintorg” kontrakty ekspor 
towe na wyroby z dziedziny 
łączności przewodowej — apa 
raty telefoniczne, przekaźniki 
teletechniczne, aparaturę tele 
fonii nośnej i części zamien­
ne. Wartość tych kontraktów 
wynosi 73 min zł dew. (PAP)



KRONIKA Narada naukowa w Warszawie

POLSKA I CZECHOSŁOWACJA 
DLA PRZEMYSŁU 
SPOŻYWCZEGO

W Poznańskiej Fabryce Maszyn 
Pakujących rozpoczęło się wczoraj 
S posiedzenie stałej polsko-czecho­
słowackiej grupy roboczej do 
spraw maszyn i urządzeń dla prze 
mysłu spożywczego. Obrady które 
trwać będą do 5 bm. dotyczą m. in. 
wspólnych dostaw w latach 1976— 
•0, specjalizacji i kooperacji w 
produkcji i dostawach maszyn dla 
przemysłów: ziemniaczanego, mięs 
nego, mleczarskiego i piekarnicze­
go. (map)

WYSTAWA 
RADZIECKIEJ ELEKTRONIKI
Laserowy karabin szkolno-tre- 

ningowy, mikroelektroniczne ukła 
dy scalone, model robota wykona 
ny z elementów łączeniowych, dos 
konały sprzęt elektroakustyczny 
— to tylko kilka spośród około 
300 eksponatów wystawionych w 
Domu Kultury Radzieckiej w War 
szawie na otwartej wczoraj wysta 
■wie „Elektroniczna technika 
ZSRR”.

Wystawa połączona została z kon 
ferencją naukowo - techniczną. 
Przedstawiono na niej m. in. zauto 
matyzowane systemy informacji 
naukowo-technicznej w ZSRR, o- 
siągnięcia w dziedzinie telewizji, 
mikroelektroniki, automatyki i cy 
bernetyki itd.

Podobne konferencje prezentują 
ce dorobek radzieckiej elektroniki 
odbędą się w Gdańsku i w Krako 
wie. (PAP)

Przedmiotem obrad - problemy rozwiniętego
społeczeństwa socjalistycznego

W Warszawie odbyła się wczoraj konferencja naukowa 
nt. teoretycznych problemów rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego, zorganizowana przez Wydział Pracy 
Ideowo-Wychowawczej KC PZPR i Wyższą Szkołę Nauk 
Społecznych przy KC. W konferencji uczestniczyło ponad 
200-osobowe grono naukowców, wykładowców szkolenia 
partyjnego, kierownicy wieczorowych uniwersytetów mark-
sizmu-leninizmu, publicyści i
W toku obrad, które prowa 

dził kierownik Wydziału Pr a 
cy Ideowo-Wychowawczej KC 
PZPR — Wiesław Klimczak, 
przedyskutowano, w oparciu o 
Wytyczne na VII Zjazd PZPR, 
różnorodne aspekty związane 
z procesem kształtowania roz 
winiętego społeczeństwa so­
cjalistycznego w tym zwłasz­
cza zadań i roli PZPR.

O problemach tych mówili 
prof. Henryk Cholaj — zastępca 
sekretarza Wydziału Nauk Spo­
łecznych PAN, doc. Adolf Dobie- 
szewski i doc. Aleksander Owiecz 
ko z Instytutu Nauki o Partii 
WSNS. prof. Henryk Jankowski — 
dyrektor Instytutu Filozofii UW, dr 
Adam Koseski z Instytutu Ruchu 
Robotniczego WSNS, dr Mieczy­
sław Krajewski z WSNS, prof. 
Andrzej Krawczewski z Zakładu 
Ekonomii Politycznej WSNS, prof. 
Stanisław Widerszpil — kierownik 
Zakładu Socjologii WSNS i — w

pracownicy wydawnictw.
referacie wprowadzającym — prof.
Władysław Zastawny 
WSNS.

rektor

Trzecie spotkanie „dziewiątki

Rzymska konferencja 
rozwiąże kłopoty EWG?

W Rzymie rozpoczęła się wczoraj konferencja na szczycie 
dziewięciu państw Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej. 
Trzecie w bieżącym roku spotkanie szefów państw i rządów
EWG odbywa się w szczególnych okolicznościach nie
tylko ze względu na kryzys gospodarczy, który doprowadził 
do niezwykle groźnej sytuacji na odcinku zatrudnienia.
Jest wiele poważnych pro­

blemów. Przede wszystkim 
brytyjska separatystyczna po­
zycja w wielkim dialogu Pół 
noc — Południe, który nieba­
wem zostanie nawiązany w 
Paryżu. Raz jeszcze wyspiar­
ska Anglia zademonstrowała 
swą „splendid isolation”. sta-

„Asepta“ wykonała 
pięciolatkę

Załoga Spółdzielni Pracy 
/,Asepta” w Pobiedziskach za 
meldowała 29 listopada o 
przedterminowym wykonaniu 
zadań planu pięcioletniego, 
dzięki czemu do końca grud- 
niajor. wartość dodatkowej pro 
dukcji przekroczy 6 milionów 
złotych. Osiągnięcie to zbiegło 
się z rocznicą 25-lecia działal­
ności spółdzielni, która przy­
padła 1 grudnia

„Asepta” dobrze opanowała 
produkcję chemiczną w opar­
ciu o syntezę organiczną, sko­
ro jej wyroby od lat znane są 
i cenione nie tylko w kraju. 
Początkowo były to m. in.:
kwas szczawiowy 
azotan srebra, sól

z cukru, 
szczawiko-

wa, topniki do serów, alizary 
na, alizarol, środki do impre­
gnacji drewna; później — 
krochmal i puder pszenny, cu­
kier gronowy, szczawian żela 
zawy, aseptina M i wiele in­
nych. Ostatnio blisko połowę 
produkcji spółdzielni stanowi 
natomiast 2-metylo-5-nitro- 
imidazol.

Z każdym rokiem rosną za­
dania „Asepty”, której załoga 
dokłada starań, by je przekra 
czać. Duża rola przypada w 
tym względzie podejmowanym 
zobowiązaniom i czynom spo­
łecznym. (pik)

nowczo odmawiając przyłącze 
nia się do wspólnej polityki 
energetycznej EWG i zazdroś­
nie strzegąc atutów, które da­
ją paliwowe skarby ukryte 
pod dnem Morza Północnego. 
Czy uczestnicy sesji rzymskiej 
zdołają przekonać /Harolda 
Wilsona, że nie można pogo­
dzić członkostwa w EWG z 
niezależnym i kształtowanym 
według własnego upodobania 
partnerstwem z naftowymi 
krajami zrzeszonymi w 
OPEC?

Drugi kontrowersyjny zes­
pół zagadnień, które zajmą 
uwagę zebranych w Rzymie 
mężów stanu to zachodnio- 
niemieckie żądania finanso­
wych cięć w wydatkach współ 
noty lub bardziej równomier­
nego ich rozłożenia. RFN ma 
już dosyć roli „głównego płat 
nika EWG”, którą narzucili 
jej pozostali partnerzy.

Wydaje się, że na tle tych 
sporów inne, bardziej pers­
pektywiczne projekty — pow 
szechnych i bezpośrednich wy 
borów do parlamentu EWG 
czy wprowadzenia ujednolico­
nego paszportu dla obywateli 
9 krajów będą miały raczej 
znaczenie podrzędne.

Wreszcie raport Leo Tinde- 
mansa, szefa rządu belgijskie 
go, który ma poinformować 
uczestników szczytu rzymskie 
go o ogólnych wnioskach, któ­
re wysnuł ze swych sondaży 
co do możliwości utworzenia 
unii europejskiej, zespalającej 
9 państw w dziedzinach gos­
podarczej, politycznej i obron 
nej. Belgijskiemu premierowi, 
który pełny raport przedstawi 
w późniejszym terminie przy- 
padło niewdzięczne zadanie 
odegrania uwertury do utwo­
ru, którego kompozycja dale­
ka jest jfeszcze od ukończenia 
i wymaga co najmniej kilku­
nastu, jeśli nie więcej lat.

PAP

A oto co na temat nie - 
których problemów poruszo­
nych w toku konferencji po­
wiedział dr Adam Koseski: 
Decydujące znaczenie dla sfor 
mułowania prawidłowości bu­
dowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego mają 
doświadczenia KPZR i pań­
stwa radzieckiego. Socjalistycz 
ne formy organizacji życia 
społeczeństwa radzieckiego u- 
kształtowane zostały już w 
połowie lat trzydziestych. 
Proces ostatecznego doprowa 
dzenia socjalizmu do poziomu 
rozwiniętego rozpoczął się w 
ZSRR na przełomie lat pięć­
dziesiątych i sześćdziesiątych, 
kiedy to ujawniły się cechy 
dojrzałości sił wytwórczych -i 
stosunków produkcji. Stworzo 
ny został potężny kompleks 
ekonomiczny w oparciu o no­
woczesny przemysł, socjali­
styczne rolnictwo, wysoki po­
ziom nauki i techniki,

Dr. Mieczysław Krajewski 
stwierdził, że na podstawie 
uchwalonych już na zjazdach 
partii krajów naszej wspólno 
ty programów budowy rozwi 
niętego społeczeństwa socja­
listycznego można wniosko­
wać, że w społeczeństwie tym 
powszechnym sposobem wy­
twarzania stanie się wielko­
przemysłowy, naukowo-labora 
toryjny system pracy. Obo­
wiązkiem rozwiniętego socja­
lizmu stanie się zapewnienie 
wszystkim pracy kwalifikowa 
nej, opartej o naukowe, prze­
mysłowe metody i techniki 
działania.

Proces budowy rozwinięte­
go społeczeństwa socjalistycz­
nego w Polsce Ludowej — 
powiedział prof. Henryk Cho-

łaj — zakłada, jak formułują 
to Wytyczne na VII Zjazd 
PZPR, zespolenie osiągnięć re­
wolucji naukowo-technicznej 
z walorami ustroju socjalisty­
cznego, co zapewni racjonal­
ne wykorzystanie twórczego 
potencjału narodu. Rewolucja 
naukowo-techniczna stanowi 
dzisiaj zjawisko ogólnoświato 
we. Również gospodarka pol­
ska stoi obecnie w obliczu 
przechodzenia do rewolucji 
naukowo-technicznej, która 
we współczesnym świecie sta­
je się czynnikiem decydującym 
o rozwoju społeczno-ekonomi 
cznym. Z formuły zespolenia 
rewolucji naukowo-technicz­
nej, z walorami ustroju socja­
listycznego wynikają m. in. 
właściwe socjalizmowi formy 
i więzi nauki z produkcją w 
postaci cyklu „nauka-techni- 
ka-produkcja”. (PAP)

W Koninie
Nowa walcownia

juz pracuje
Na 30 dni przed terminem 

rozpoczął pracę w Hucie Alu 
minium „Konin” wydział 
taśm cienkich, o rocznej wy­
dajności 6 000 ton.

Jest to kolejny wynik czy­
nu zjazdowego załogi huty. 
Dzięki niemu gospodarka kra 
ju otrzyma do końca roku o- 
koło 300 ton tego poszukiwa­
nego produktu wartości 15 mi­
lionów złotych. Czeka na nie­
go przemysł elektrotechnicz­
ny, spożywczy, farmaceutycz­
ny, opakowań.

Walcarka rozpoczęła pracę
w niedzielę o 
Dzień ten był 
pracowników 
przedsiębiorstw,

godz. 14.30. 
świętem dla 

wszystkich 
biorących u-

Polska lat siedemdziesiąty^

BUDOWA SZPITALI — Równocześnie z budownictwem mieszka­
niowym, realizowano m. In. szeroki program budowy szpitali. 
Zgodnie z Uchwałą VI Zjazdu PZPR przybyć miało w tej pięcio- 
łatce w szpitalach, klinikach i placówkach psychiatrycznych 19,$ 
tys. łóżek, a przewidywane jest p rzygotowanie 20,7 tys. łóżek. Nia- 
zbędne jest dalsze doskonalenie ochrony zdrowia ludności, zgod­
nie z długofalowym programem rozwoju i postępu nauk medycz­
nych. Jego realizacja wymaga rozwoju bazy materialnej służby 
zdrowia i opieki społecznej. Dlatego też w przyszłym pięcioleciu 
planuje się zwiększenie liczby łóżek we wszystkich typach szpi­

tali o 27 tysięcy.
Fot. - CAT

Dobre wyniki „Politaru"

Politechnika Poznańska 
z ofertą dla przemysłu

Politechnika Poznańska już od kilkunastu lat dobrze ukła­
da sobie współpracę z przemysłem. Tylko w minionej pięcio­
latce wartość prac wykonanych przez uczelnię dla gospo­
darki szacuje się na około 409 min złotych, a w latach 
1976—80 zakłada się, iż wzrośnie ona do miliarda złotyck

Zachmurzenie duże,/ okresami 
umiarkowane. Miejscami opady. 
Temperatura od — 1 do 3 stopni.

(imiissmismtWBfsiiiiii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Andrzej Piechocki.
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Krajowa giełda 
dla budownictwa

W poniedziałek w Poznań­
skim Kombinacie Budowlanym 
w Suchym Lesie przy ul. Sza­
rych Szeregów 23 otwarto 
Krajową Giełdę Projektów 
Wynalazczych Budowńictwa. 
Inicjatorami giełdy są; Mini­
sterstwo Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych oraz Zarząd Główny Pol 
skiego Związku Inżynierów i 
Techników Budownictwa.

Ekspozycja przygotowana 
przez PZIiTB oraz Międzyza­
kładowy Klub Techniki i Ra­
cjonalizacji Budownictwa w 
Poznaniu, prezentuje ponad 
280 projektów wynalazczych z 
dziedziny budownictwa, prze­
mysłu materiałów budowla­
nych, urządzeń elektrycznych 
i transportu. Celem giełdy jest 
doprowadzenie do wtórnych 
zainteresowań najwartościow­
szymi projektami stosowany­
mi w budownictwie i przemy­
śle materiałów budowlanych. 
Podczas trwania ekspozycji, 
organizowane też będą „dni

dział w wykonywaniu tej in­
westycji, którzy przez cały 
czas jej trwania wykazali się 
w pracy zaangażowaniem i 
doskonałą organizacją. Gene­
ralnym wykonawcą nowego 
oddziału huty był gosławicki 
„Energoblok”.

W poniedziałek załogę wal­
carki i jej budowniczych od­
wiedził I sekretarz KW PZPR 
w Koninie, gratulując im suk 
cesu wcześniejszego zakończe­
nia tej ważnej dla gospodarki 
inwestycji, (woj.)

W ubiegłym tygodniu Poli­
technika wspólnie z Oddzia­
łem Wojewódzkim NOT zorga 
nizowała w Poznaniu imprezę 
o charakterze targów techniki 
— „Politar - 75”. Zaprezento­
wała na niej około 130 rozwią 
zań technicznych gotowych do 
zastosowania w przemyśle. W 
ciągu 3 dni „Politaru - 75” 
giełdę zorganizowaną w po­
znańskim Domu Technika obej 
rżeli przedstawiciele 166 przed 
siębiorstw z kraju. Przepro­
wadzili o-ni wiele rozmów tech 
niczno-handlowych. Ich wyni 
kiem są 82 wstępne porozu­
mienia dotyczące zakupu, 
wdrożenia do produkcji lub 
też zlecenia określonych ba-

Prasa zagraniczna 
o przygotowaniach do VII Zjazdu PZPR

Przygotowania do zbliżającego się VII Zjazdu PZPR znaj 
dują odzwierciedlenie na łamach prasy w wielu krajach. 
Dzienniki informują przy tej okazji o osiągnięciach Polski 
w okresie między VI a VII Zjazdem PZPR oraz o planach 
rozwoju naszego kraju w najbliższej przyszłości.

branżowe” dla wszystkich
chętnych do wzięcia udziału 
w wymianie doświadczeń.

Giełda, która czynna będzie 
do 15 bm. codziennie w godz. 
9 — 16, a w soboty od 9 — 14, 
zaprezentowana zostanie na­
stępnie w kilku innych mia­
stach kraju (np. we Wrocła­
wiu, w Krakowie i Warsza­
wie). (a)

Wiele uwag* zbliżającemu si? 
Zjazdowi PZPR poświęcają w 
Związku Radzieckim prasa, 
radio i telewizja. Pojawiły się 
nowe nozycje książkowe popu 
laryzujące dorobek Polski w 
okresie od ostatniego Zjazdu 
PZPR. Ukazał się także zbiór 
artykułów i przemówień I se 
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, obejmujący lata 1971 
— 74.

Wszystkie przedzjazdowe pu 
blikacje prasy radzieckiej u- 
trzymane są w niezwykle ser 
decznym tonie i pełne uznania 
dla wysiłku narodu polskiego 
i dla programu PZPR, który 
zapewnił naszemu krajowii tak 
dynamiczny rozwój. Podkreśla 
się zwłaszcza znaczny wzrost 
stopy życiowej ludności, temno 
budownictwa przemysłowego, 
mieszkaniowego i komunalne­
go. Zwraca się również uwagę 
na współoracę łączącą oba brat 
nie naństWa i aktvwny udział 
Polski w realizacji1 programu 
integracji gospodargżei RWPG 
oraz jej autorytet / ha arenie 
międzynarodowej,

W czechosłowackich środ-

kach masowego przekazu uka 
zuje się coraz więcej pozycji
poświęconych Polsce, 
się przygotowania

Omawia 
do VII

Zjazdu partii.
W miarę zbliżania się VII 

Zjazdu PZPR rośnie zaintere­
sowanie tym wydarzeniem w 
Rumunii. Dziennik „Scinteiia” 
zamieścił ostatnio dwie kore­
spondencje z Warszawy, które 
nawiązując do Zjazdu ukazują 
wielki dorobek naszego kraju 
w ooszczególnych dziedzinach.

W najnowszym wydaniu za 
chodniOniemieckiego tygodnika 
„Der Spiegel” oraz w dzienni 
ku „Frankfurter Allgemeine 
Zeitung” znajdujemy opraco­
wania sumujące 5-letni okres 
polskiej gospodarki. Przypomi 
nająć, że wkrótce rozpocznie 
obrady VII Zjazd PZPR, „Der 
Spiegel’’ pisze, że w 5 lat po 
objęciu stanowiska. I sekre­
tarz KC PZPR. Edward Gie­
rek może przedstawić nader 
pozytywny bilans. Jeszcze nig 
dy Polska nie posunęła się tak • 
szybko i tak daleko w swym 
rozwoju, jak w okresie od 
grudnia 1970 roku. (PAP)
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dań. Rejestr ten nie obejmujei 
licznych pisemnych i telefo 
nicznych kontaktów, które l| 
warzyszyły „Politarowi -15/

Z tytułu rozpowszechni) 
nia opracowań i prototypów 
uczelnia spodziewa się wplj ’ 
wów w wysokości 10,2 min dl 
tych, natomiast zakłady pro 
mysłowe które zastosują a- 
kupione rozwiązania powinij 
osiągnąć poprawę wynik®’' 
ekonomicznych w wysokość 
ponad 70 min zł. Równocześ­
nie przeprowadzono szersi 
rozmów na temat podjęcia sil 
przez Politechnikę wykona® 
konkretnych prac badaw­
czych, ocenianych na war­
tość około 25 min złotych,

Wśród jednostek które za­
notowały najwięcej porozu­
mień są m. in. przedsiębior­
stwa i zakłady gospodarki 
munalnej województwa P®' 
znańskiego i miasta Poznam

Organizatorzy „Politaru ■ 
75” zamierzają w przysz®« 
kontynuować tę sprawdź® 
formę dialogu z przemy^ 
rozszerzając jej zasięg P 
region Wielkopolski. t

„ Koziołki"
W 968 Grze z 30 ubm., W 

odbyły się dwa losowa wartość 
nęły 143.674 zakłady 
431.022,— zł.

Na losowanie I i
zakładów wartości 
Fundusz nagród wynosi
Z1‘ ' > 5^

Na losowanie II d-
zakładów wartości 
Fundusz nagród wynos 
zł. .

t stwierdź",W losowaniu I Sl'*. I9 „«« 
5 „czwórek” po 7.887, 
jek premiowanych” Po mó- 
300 „trójek” po d
jek premiowanych P 
5.622 „dwójki” po 5>— 1 ‘

W losowaniu H d^datW*’* 
1 „czwórkę z liczbą „S** 
w wysokości 8-4as»"7 Z trójek 
ki” po 8.405,- zł, « ” . 239 
miewanych” po U’ ’ójeK 
jek” po 74,— zł, l85 ” tli W 
miowanych” P° ’ 
„dwójki” po . ie jtoler

Informujemy
ne losowanie 969 ,Gr^ $t.
7 bm. w Poznaniu na 
o godzinie 12.00. 6188-

rUCH" 
„PRASA - KSIĄŻKA - oddzial? 
Prenumerata: wpłaty przyjmują urZędy 

RSW „Prasa—Książka—Ruch" oraz do 25 
pocztowe i doręczyciele w termin । partał 
listopada br. na styczeń (17,50 Z'h zggg zO 
(52 zł), I półrocze (104 zł) I ro« ' 
oraz do dnia 10 każdego f11'®31^.^ prenu- 
kiem grudnia) poprzedzającego o R-. 
meraty. ■ Indeks nr 35029.2
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Wzajemne zaufanie
_ , swych „Me prostu q to, aby obywatele ray na lauradh. Możemy zdzia-

dytacjach o ży-
IIIBHHw ciu godziwym” 

Profes0|r Kotar- 
M■ »-ro kański pisze m.

in- o OPIEKU- ifej IE SPOLEGLI
WYM. „Cóż to 

słowo: s p o 1 e g 1 i- 
*J — stawia na wstępie py- 

— Nie słyszy się go w 
jwćzyżnie literackiej. Ale 
£ rozbrzmiewa na Śląsku. 
L to kalka 7 niemieckiego 
„rerlaessig. czy raczej 

domorosłego chowu, 
Liejsza o to; dość, że potrzeb 
,, a przynajmniej przydatny 
J oznaczenia kogoś, na kim 
można polegać....
pylicza dalej uczony poczet 

^miotów charakteryzują- 
„ch owego opiekuna. Wśród 
L niezawodność przyjścia z 

"mocą w trudnych okolicznoś- 
życzliwe usposobienie 

wbec podopiecznych, wrażli­
wość na cudze potrzeby i skłon 
jość do pomagania.

To. co profesor odnosi do 
jednostki, pasuje dosko­
nale również do zespołu, lu­
dzi. którzy nami kierują od- 
nowiadają za los zbioro­
wości. którzy mają prawo 
orzydzielać nam obowiązki 
15tawiać wymagania. Chodzi 
zatem o zaufanie do władzy. 
Władza również powinna być 
sdoIeg 1 i wa.

Co to znaczy? — Chodzi1 po

mieli pewność, iż kierownicy 
nawy państwowej chcą i potrą 
fią tak rządzić i kierować na-
rodowym majątkiem, aby przy 
nosił dorodne owoce. Aby każ­
dy z pas żył bez lęku o jutro, 
bez niepokoju o byt swych naj 
bliższych, a przeciwnie: z uza­
sadnianą nadzieją na nieustan­
ny postęp i poprawę warunków 
materialnych, na wzbogacanie 
możliwości doznań emocjonal­
nych i intelektualnych, roz­
szerzanie obywatelskich upraw 
nień...

Spolegliwość władzy — to jej 
słowność, współbrzmienie czy­
nów z deklaracjami. To po­
wszechne przekonanie, że wła­
dza ta nie zaskoczy nas nagle 
decyzjami1 mogącymi naruszyć 
stabilność naszego dziś i po-
stawić znak zapytania 
perspektywą jutra.
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lać znacznie więcej.

Bariera dla ropy
Próbny system bariery po­

wietrznej, chroniący przed 
rozlaniem ropy na morzu, za­
instalowano w porcie Gavle 
(Szwecja). Barierę wykonano 
z serii połączonych powietrz­
nych węzy z polietylenu, za­
kotwiczonych na dnie morza 
w wydzielonej pętli długości 
475 metrów wokół przycumo­
wanego tankowca. Powietrze 
dostarczane jest ze sprężarek 
na brzegu. Wydostaje się po­
przez otwory w wężach i uno 
sząc się ku powierzchni wo­
dy tworzy osłonę zapobiega­
jącą rozlaniu się ropy z uszko 
dzonej jednostki czy przewo­
dów.

System sterowany jest z ka 
biny kontrolnej na pirsie wy 
ladowczym. Zaczyna działać w 
ciągu trzech minut od mo­
mentu alarmu. Ważnym dla 
prawidłowego funkcjonowania 
Próbnej instalacji w porcie 
Gavle jest możliwość kierowa 
ma największej ilości powie­
trza (dzięki podziałowi instala­
cji na sektory) do tej części 
Pętli, do której rozlana ropa 
będzie wpychana przez wia­
try czy fale. (PAI)

temu przez nowe kierownictwo 
partii i państwa, powołane w 
wyniku przezwyciężenia kry­
zysu grudniowego. Tuż po za­
mknięciu obrad Vli Plenum 
KC przed kamerami TV i mi­
krofonami Polskiego Radia wy 
stąpił nowy I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek. Powie­
dział wówczas:

■ „Ostatnie wydarzenia przyr 
pomniały nam w sposób boles­
ny tę podstawową prawdę, że 
partia musi zawsze utrzymy­
wać ścisłą więź z klasą robot­
niczą i całym narodem, że nie 
wolno jej utracić wspólnego 
języka z ludźmi pracy...”

„W całym kraju konieczny 
jest porządek i ład, praca i spo 
kój, wzajemne zrozumienie i 
zaufanie”.

Apel ten był wówczas wezwa 
niem o okazanie przez naród 
zaufania na kredyt, bo trzeba 
było dopiero udowodnić, 
że potrafi się wyprowadzić kra i 
ze ślepego zaułka i skierować 
na trakt śmiałego rozmachu 
wytwórczego i szybkiego pod­
noszenia stopy życiowej. v

Dziś partia zwraca się ponow 
nie do robotników, do wszyst­
kich Polaków o dalsze zaufa­
nie i czynne poparcie — w ob­
liczu nowych zadań, które za­
mierza wnieść jako propozycje 
pod obrady VII Zjazdu. Ale 
nie jest to już wezwanie o wia 
rę na kredyt. Pięcioletni impo­
nujący dorobek pogrudniowej 
polityki, wysokie przekrocze­
nie założeń VI Zjazdu PZPR 
— to dla władz najlepsza legi­
tymacja nie tylko dobrych in­
tencji. ale umiejętności, 7decy-

III

Zaufanie rodzi się na grun­
cie szczerości, wzajemnej życz­
liwości i współodczuwania sy­
tuacji, w jakiej się wszyscy 
znajdujemy. Dotyczy to zarów­
no stosunków między prywat­
nymi osobami, jak również 
między zwierzchnikiem a pod­
władnymi; odnosi się do reali­
zacji w rodzitnnym gronie i do 
układu: władza — obywatele. 
Władza wyniosła, utrzymująca 
dystans wobec ludzi, zamknię­
ta w wieży z kości słoniowej 
nie może nigdy liczyć na p e ł- 
n e zaufanie. Zdobywa je ta, 
która idzie do ludzi śmiało i w 
każdej sytuacj?, rozmawia­
jąc z nimi językiem prostym i 
zrozumiałym.

Kiedy w styczniu 1971 roku 
przywódcy kraju udali się na 
spotkanie ze stoczniowcami, w 
jakże ludzkim tonie zabrzmią- 
ły słowa Edwarda Gierka:

„Przyszliśmy do was w okre­
sie wyjątkowo trudnym, chce­
my wam powiedzieć, jak nam 
jest ciężko, ale równocześnie 
poinformować, co mamy za­
miar w najbliższym czasie uczy 
nić. aby jak najszybciej wydo­
być nasz kraj z tej sytuacji, w 
jakiej się znalazł...”

I dalej:
„Nie obiecujemy wam nic, co 

nie miałoby pokrycia, ale prag 
niemy, abyście nam wierzyli, że 
jako Polacy, patrioci, komuniś­
ci nie mamy innego celu jak 
służenie narodowi?*.

Odbiło się wówczas z Gdań­
ska echem po całym krajni 
sławne stwierdzenie i pvtanie: 
JEŚLI NAM POMOŻECIE. TO 
SĄDZĘ ŻE TEN CEL UDA 
NAM SIE WSPÓLNIE OSIĄ­
GNĄĆ. NO. WIĘC JAK — 

POMOŻECIE?

dzj ? naruszają ów klimat za­
ufania. Dlatego trzeba zawsze 
przypominać każdemu: ty 
r ów n i e ż odpowiadasz za za­
ufanie ludzi do władzy i za ich 
dobre samopoczucie. Bałagan 
w urzędzie, spartaczona pro­
dukcja, niedostatki towarowe 
w sklepie — to wszystko rzu­
tuje na ogólne wyobrażenia 
ludzkie. Memento to dotyczy 
zresztą nie tylko ludzi spełnia­
jących władcze funkcje, ale 
każdego z nas.

Nie wszędzię i nie wszyscy 
wykazują należyte zrozumie­
nie tej oczywistej prawdy. 
Obok ofiarności, mistrzostwa 
w pracy — ileż jeszcze przeja­
wów lekceważenia obowiąz­
ków i naruszania dyscypliny 
społecznej. Hamuje to postęp 
Wymowny przykład: z inicja­
tywy partii władze państwowe 
wprowadziły zasadę wypłaca­
nia 100-procentowego ekwiwa­
lentu chorobowego dla wszy­
stkich branż i grup praco w 
niczych. Okazało się jednak, że 
część pracowników wykorzy­
stywała to dobrodziejstwo sy­
mulując po prostu różne do­
legliwości, aby uzyskać zwol­
nienie lekarskie. Pełnopłatne 
nieróbstwo — to dla niektó­
rych okazja do naciągania spo 
łeczeństwa. Powstawały znacz­
ne straty materialne w budże­
cie i moralne — w zakłado­
wych stosunkach. Dlatego ko­
nieczna była częściowa korek­
ta przepisów i uzależnienie 
wysokości „chorobowego” od 
stażu pracy i innych okolicz­
ności.

Wytyczne na VII Zjazd PZPR 
w sposób wyraźny zapowiada­
ją dalsze wysiłki partii dla pod 
noszenia stopy życiowej spo­
łeczeństwa. Będziemy konsek- 
wentnie iść naprzód w tym kie 
runku. Dziś już nie na kredyt, 
ale na podstawie wystarczają­
cych dowodów możemy być 
przekonani: nasza władza jest 
godna zaufania. To władza spo­
legliwa.

JAN SAPLEWICZ

Mówią delegaci na VII Zjazd PZPR

W rytmie
pracy cukrowni

Adam Maliszewski
Fot. — Archiwum

Stolarz Adam Maliszewski 
będzie na Zjeździe re­
prezentować leszczyń­

skich cukrowników. Od 13 
lat pracuje w Cukrowni 
Wschowa, w czasie cukrowni­
czej kampanii pełni funkcję 
manipulatora — czyli zawiadu 
je całym procesem produkcji 
cukru na zmianie. W okresie

nas wysokich kwalifikacji — 
mówi A. Maliszewski. — Nie 
chcemy już tradycyjnych ro­
botników z łopatami, zatrud­
nianych tylko na czas kam­
panii. Potrzebujemy robotni- 
ków-techników. Dzięki auto­
matyzacji zwiększył się u nas 
trzon stałej załogi. Mnogość 
skomplikowanych urządzeń 
wymaga od nas bardzo starań 
nych przeglądów i remontów 
przed kampanią. Solidnie prze 
prowadzony remont gwaran­
tuje bezawaryjną kampanię. 
To brzmi jak slogan, ale wie­
lokrotnie mogliśmy się o tym 
przekonać. Nasza cukrownia 
trzykrotnie w minionych kam 
paniach zajęła pierwsze miej- 
scć w ogólnopolskim współza­
wodnictwie. Dekorowano nas 
sztandarem przechodnim Mi­
nistra Przemysłu Spożywczego 
i Skupu. Cała załoga stara się 
tę przodującą pozycję utrzy­
mać, a nie jest to łatwe, bo 
w ostatnich latach wszystkie 
cukrownie w kraju otrzymu­
ją nowe urządzenia i przyby­
wa nam groźnych konkuren­
tów.

Przegląd urządzeń przed te­
goroczną kampanią musieliś- 
my skrócić o dwa miesiące, 
bo nasza cukrownia trzyma­
ła żółty cukier trzcinowy do

i

międzykampanijnym kieruje, rafinowania. Zdążyliśmy z re-
8-osobową brygadą stolarzy. 
Jest I sekretarzem podstawo­
wej organizacji partyjnej.

— Cukrownia we Wschowie 
jest niewielka, ale całkowicie 
zautomatyzowana. Dlatego też 
zawód cukrownika wymaga u

montem i oczyściliśmy przed 
kampanią 4700 ton cukru.

Na VII Zjazd PZPR jadę z 
deklaracją załóg leszczyń­
skich cukrowni, że wyprodu­
kują one dodatkowo 2000 ton 
cukru, (tt)

A

Stoczniowcy i całe społeczeń 
stwo odpowiedziało twierdzą­
co. W taki sposób zrodziła się 
wzajemność, czyli z kolei 
kwestia zaufania władzy do kia 
sy robotniczej, do narodu. Bo 
notcę koncepcje rządzenia, kie­
rowania ekonomiką, respekto­
wania leninowskich norm ży­
cia publicznego musiały być 
powszechnie ratyfikowane nie 
oklaskami, ale czynem, do­
brą robotą, wzmożonym wysił­
kiem, oddolną inicjatywą. Ina­
czej pozostałyby tylko szla­
chetną mrzonką.

Dziś, kończąc pogrudniowe 
pięciolecie, stwierdzamy z sa­
tysfakcja: OBYDWIE STRO­
NY DOTRZYMAŁY SŁOWA.

Ale na tym pozytywnym ge­
neralnie obrazie pojawiają się

Gdy opustoszały pośa

Produkcja nadal trwa

dowania i energii w realizacji czasem rysy wynikające z lo- 
własnych zobowiązań. Jest to kalnego bałaganu, braku od- 
tym cenniejsze, że władza ta powiedzialności, biurokracji, 
stale powtarza: nie spoczywaj- Zjawiska takie denerwują lu-

Pomyślna pogoda umożli­
wiła tej jesieni sprawne 
przeprowadzenie wykop 

ków ziemniaków, buraków cu 
krowych i innych okopowych 
oraz szybszy niż w latach po­
przednich zbiór kukurydzy, 
choć zajmowała ona w Wiel- 
kopolsce większy w tym roku 
areał. Nie bez znaczenia dla 
tych prac było lepsze wy­
posażenie techniczne rolnic­
twa, a zwłaszcza w porę prze­
prowadzone remonty ciągni­
ków i maszyn. W czasie prac 
jesiennych po raz pierwszy chy­
ba nie słyszało się tylu lamen 
tów na złe zaopatrzenie w czę

1 w Angoli wkracza
i IV w s.tadium mogące zapo 
ll czątkować najkrwaw- 
. konflikt w dziejach Afry

Z walk między przeciw- 
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ANGOLA

Druga wojna o niepodległość
dżinie rozwoju gospodarczego. 
Przeciwnicy jej, 'FNLA i 
UNITA, są natomiast ugrupo­
waniami pozbawionymi otwar 
tego programu politycznego i 
społecznego oraz znaczniejsze­
go zaplecza w miejscowej lud 
ności. Funkcjonowanie tych 
ugrupowań nie jest nadto moż 
liwe bez poparcia z zewnątrz, 
ze strony reakcyjnych sił spod 
znaku neokolonializmu. Dlate­
go też przewodniczący MPLA 
i prezydent Ludowej Republi 
ki Angoli Agostinho Neto w 
rozmowie z korespondentem 
Polskiej Agen­
cji Prasowej 
Ryszardem Ka 
puścińskim, na

oficerów portugalskich usunię 
tych z armii w ciągu ostatnich 
lat z powodu faszystowskich 
przekonań. Nie jest to popar­
cie' bezinteresownie. Jak pisze 
amerykański tygodnik „News­
week”, w przypadku zwycię­
stwa FNLA, jej przywódca 
Holden Roberto, zamierza 
traktować białych jako „pierw 
szej klasy obywateli” Angoli. 
A w tym rejonie Afryki do­
brze wiadomo co to oznacza!

Z pomocy białych najemni­
ków korzysta również UNITA, 
której wojska usiłują przela­

mać linie obronne MPLA od 
południa. Ugrupowanie to po­
stawiło otwarcie na współpra 
cę z rasistowską Republiką
Południowej Afryki, 
otrzymuje nie tylko 
broni i rozmaitego 
sprzętu, ale również

z której 
dostawy 
rodzaju 

instruk-
torów. Wprawdzie jego przy 
wódca Jonas Savimbi oficjał-

ści zamienne. Duża w tym za­
sługa przemysłu, a także insty 
tucji handlowych i usługo­
wych.

Największy jednak wysiłek 
spoczywał — jak zwykle — na 
barkach bezpośrednich produ 
centów: rolników, spółdziel­
ców i załóg państwowych go­
spodarstw rolnych, którzy tej 
jesieni starali się nic nie uro­
nić ze zbiorów. Zapobiegli­
wość tym bardziej konieczna, 
źe na skutek długotrwałej su­
szy, szczególnie dotkliwej w re 
jonach słabszych gleb, jak np. 
woj. pilskiego, plony okopo­
wych i innych roślin paszo­
wych były niższe aniżeli w ro 
ku ubiegłym.

Biorąc pod uwagę średnio 
niższą wydajność zbóż z tego­
rocznych zbiorów, trzeba nie 
lada zapobiegliwości, aby ra­
cjonalnie gospodarować 
zasobami pasz dla utrzymania 
inwentarza i podniesienia je­
go produktywności. Stąd teraz 
tyle starań o konserwa­
cję pasz na zimę, parowanie 
i kiszenie ziemniaków, aby po 
mniejszyć ewentualne straty w 
czasie ich przechowywania. Na 

; ogół poszczególne wojewódz­
twa wykonują z powodzeniem 

; postawione sobie zadania. Np. 
j w Poznańskiem zaplanowane 
i do zakiszenia 100 000 ton ziem

niaków zostanie uparowane 
nie zaprzecza, iż po stronie przez 240 kolumn parnikowych. 
UNITA walczą żołnierze RPA, W woj. konińskim na przewi-
jednakże z drugiej strony dziane 35 000 ton zdołano do 
przyznaje: „potrzebujemy lu-1 19 listopada uparować ponad 
dzi, mogących uczestniczyć w ’ 26 000 ton. W ponad stu pro- 
walce w samochodach pancer ; centach wykonano kiszenie in 
nych (produkcji południowo- 0 nych pasz.
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Wojna ta to­
czy się na wie 
lu frontach. Od 
północy pozy­
cje MPLA ata 
kują wojska 
FNLA, uzbro­
jone i wyszko­
lone przez Zair 
oraz Chiny, 
a dowodzone 
przez byłych

NAM ł gIA

LU A NDA
•MALANSE

afrykańskiej typu Panhard. — 
przyp. J. W.), których sami 
nie potrafimy obsługiwać. Być 
może są Południowoafrykań- 
czycy lub Rodezyjczycy. Gdy 
wojna się skończy, dowiecie 
się kto nam pomaga”.

S '^•LOBITO
BENWELA ts/LW porto

NOM LtSBOA

» SA DA BANDER 

'/AOSAMEDES

Zaangażowanie się RPA w 
Angoli, jakkolwiek nie wszy­
stko jeszcze zostało wyjaśnio 
ne, jest niewątpliwe. Wojska 
południowoafrykańskie pod 
pretekstem ochrony urządzeń 
hydroelektrowni na rzece Cu- 
nene, zajęły znaczne obszary 
tego kraju położone wzdłuż 
granicy z Namibią. Udzielają 
wsparcia logistycznego wszyst 
kim siłom walczącym przeciw

Dokończenie na str. 4
JERZY WALASEK

Kiszonki stały się p o d s t a 
w ową rezerwą pasz na zi 
mę. Dominują w nich już nie 
tylko tradycyjne liście bur^cza 
ne, czy wytłoki buraków cu­
krowych; coraz większego zna 
czenia nabiera kukurydza, ży 
to poplonowe, trawy.

Kukurydza ma szanse stać 
się piątym ziarnem re­
gionu Wielkopolski. Obszar jej 
uprawy jest jeszcze ograniczo 
ny niedostatecznym wyposażę 
niem w maszyny do siewu i 
zbioru. Kukurydza powinna z 
czasem zastąpić w dużej mie­
rze pasze zbożowe, zwłaszcza 
w tych rejonach, gdzie jej u- 
prawa gwarantuje wysokie plo 
ny.

W sytuacji, gdy była jeszcze 
dobra pogoda, kontynuowano 
prace połowę, wysiewa

no wapno nawozowe i nawo­
zy sztuczne bezpośrednio pod 
pług, aby mieć zawczasu prży 
gotowane stanowisko do sie­
wów wiosennych. Szczególnie 
ta praktyka przyjęła się W 
woj. poznańskim. Po przejściu 
wych kłopotach z zaopatrze­
niem w nawozy fosforowe, roz 
wiązanych dodatkowymi dosta 
wami z Zakładów Fosforo­
wych w Luboniu, sprzedaż na 
wozów jest o jedną czwartą 
większa niż w podobnym okre 
sic roku ubiegłego. Występują 
jednak niedobory wapna spo­
wodowane trudnościami trans 
portowymi w ich przewozie ko 
lejowym.

Pomyślne przeprowadzenie 
prac polowych przyśpieszyło 
przebieg o m ł o t ó w zbóż. 
Trzy województwa — pilskie, 
leszczyńskie i poznańskie — 
znalazły się w czołówce krajo 
wej regionów najbardziej za­
awansowanych w skupie zbóż 
z tegorocznych zbiorów, gdzie 
stopień realizacji dostaw zbóż 
kontraktowanych przekroczył 
w drugiej dekadzie listopada 
90 procent zadań rocznych, a 
gospodarstwa .uspołecznione 
(spółdzielcze i państwowe) z na 
wiązką wykonały swe plany 
roczne.

Do przedterminowej realiza 
cji skupu zbóż, żywca i mleka 
przyczynia się w dużym stop­
niu wykonywanie z o b o w i ą 
zań przedzjazdowych. Dzię­
ki nim np. województwa kali­
skie i konińskie znajdują się 
na liście najlepszych w krajo­
wym skupie mleka.

Zakończenie prac jesiennych, 
nie oznacza odpoczynku d?i 
rolników. Trzeba wykonać je­
szcze sporo zabiegów we wła­
snej zagrodzie, m. in. przy o- 
krywaniu kopców z ziemniaka 
mi na zimę, pryzm z kiszonka 
mi, aby nic się nie zmarnowa­
ło. Muszą być w porę przepro 
wadzone omłoty zbóż w stodo 
łach, aby plonów nie zniszczy 
ły gryzonie. Dobry gospodarz 
zawczasu przygotowuje maszy 
ny i sprzęt rolniczy do prac 
wiosennych. Takiego przeglą­
du trzeba dokonać nie tylko w

Dokończenie na str. 4
MARIA POLCYNOWA
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Praktyka potwierdza słuszność reformy

Gminy doskonalą działalność
3-Ietni okres, który upływa od chwili powołania gmin w 

pełni potwierdził słuszność założeń reformy terenowych or­
ganów władzy i administracji państwowej; reformy, której 
polityczne, społeczne i ekonomiczne cele nakreśliła Uchwa­
ła VI Zjazdu PZPR.
W swym niedawnym prze­

mówieniu na wojewódzkiej 
konferencji partyjnej w Lesz 
nie, I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek przypomniał,

Produkcja 
nadal trwa

Dokończenie ze str. 3 
zagrodach chłopskich, wyre­
montować i zakonserwować 
sprzęt, lecz przede wszystkim 
w bazach maszynowych: kół­
kowych, spółdzielczych i pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych. Na przedwiośniu na re­
monty będzie za późno.

Zima to okres intensywne­
go szkolenia rolniczego, odby­
wającego się we wsiach, okres 
nauki w zasadniczych szkołach 
rolniczych. Zdobyta wiedza mo 
że być od razu zastosowana w 
gospodarstwach, zwłaszcza w 
hodowli zwierząt inwentar­
skich. Warto się zastanowić 
też nad ewentualnymi zmiana 
mi w strukturze zasiewów na 
rzecz roślin bardziej intensyw 
nych, jak jęczmień jary, bura 
ki pastewne czy cukrowe, ro­
śliny strączkowe.

Zimą, choć pola okryje śnieg, 
rolnik produkuje nadal: w o- 
borach i chlewniach, w maga­
zynach. A zdobywając wiedzę 
sposobi się do osiągnięcia w ro 
ku przyszłym jeszcze lepszych 
wyników.

MARIA POLCYNOWA

Komu przypadły nagrody
w konkursie PKO i „GŁOSU"

W wydaniu z 24/25/26 październi­
ka zamieściliśmy konkurs Po 

wszechnej Kasy Oszczędności pt. 
..Oszczędzamy bez książeczek”. 
Czytelnicy nadesłali 2 531 rozwią- 
nie.

A oto poprawne odpowiedzi, na 
pytania zawarte w rysunkach: na 
rysunku A chodziło o bony pre­
miowe, na rysunku B — o termi­
nowe wkłady z dyskontem, nato­
miast na rysunku C — o bony 
oszczędnościowe oprocentowane.

W wyniku losowania, które w 
tych dniach odbyło się w redakcji 
z udziałem przedstawicieli PKO i 
„Głosu Wielkopolskiego”, nagro­
dy otrzymują:

I — bony premiowe za 2 000 zł 
— Władysław Wrona, ul. Dzierżyń 
skicgo 6a/29. Śrem;

II — bony premiowe za 1500 zł 
— Anna Sniecińska, ul. Koźmińska 
20, Krotoszyn;

III — bon premiowy za 1000 zł 
— Daniela Goehs, ul. Nad Wierzba 
kiem 39 m 4, Poznań;

IV _ bon premiowy za 1000 zł 
— Wiesława Kaczmarkiewicz, ul. 
Słowiańska 20, Poznań;

V — bon premiowy za 500 zł — 
Danuta Kurkiewicz, ul. Nowa 16 
m 2, Wronki;

Nagrody VI — XV — bony książ 
kowe po 100 zł — otrzymują: Ur­
szula Narożna, pl. Młodej Gwar­
dii 6 a m 6, Poznań; Czesław Ow- 
czarczak, ul. Mściborska 38, Po­
znań; Łucja Rachwalska, Osiedle 
Waryńskiego- 30 m 15, Kościan; 
Lidia Plewińska, ul. Kopernika 4a 
m 170, Poznań; Elżbieta Popielska, 
Drzązgowo; Ewa Bonicka, ul. 
Szczepana 1, Poznań; Jadwiga Mi 
chałkiewicz, Osiedle Rzeczypospo- 

jak wielkie znaczenie dla 
dalszego usprawniania działał 
ności administracji ma umoc­
nienie podstawowego ogniwa 
— gminy i wskazał na to, co 
już zrobiono w tym okresie.

Dotychczasowa działalność 
gmin — zwłaszcza wzorco­
wych — raz jeszcze potwier­
dziła jak wiele zależy od sa­
mych ludzi, od ich kwalifika­
cji politycznych i zawodo­
wych. Z relacji dziennikarzy 
PAP wynika, że wszędzie tam, 
gdzie naczelnik i pracownicy 
urzędu gminnego potrafili 
szybko i przy ścisłej współpra 
cy z komitetami gminnymi 
PZPR i radami narodowymi 
określić precyzyjnie kierunek 
społeczno-gospodarczego roz­
woju „mikroregionu” — tam 
praca gminy przynosi dobre 
efekty i jest skutecznie wspie 
rana przez całą społeczność.

O pracy urzędów gminnych, 
o tym jak skutecznie potrafią 
one rozwiązywać trudne nie­
raz problemy na linii urząd 
— obywatel, decydują kwali­
fikacje zawodowe pracowni­
ków i znajomość realiów swo­
jego terenu.

Dlatego tak dużo uwagi po­
święca się w gminach spra­
wom kadrowym i szkoleniu. 
W woj. siedleckim np. szkoli 
się systemem seminaryjnym 
150-osobową grupę pracowni­
ków urzędów gminnych, opra­
cowano też specjalne vademe-

litej 24 m 9, Poznań; Teresa Krzy 
zagórska, Osiedle Kosmonautów 
bl. 18 m 164, Poznań; Grażyna . Wie 
czorek, Pomykowo 2, k. Rydzy­
ny; Małgorzata Baszkiewicz, ul. 
Lampego 23 m 3, Pniewy.

Czytelnicy z Poznania mogą na­
grody odbierać w Dziale Wydaw­
niczym Poznańskiego Wydawni­
ctwa Prasowego RSW — „Prasa 
— Książka — Ruch”, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19, w godz. 9 — 15. 
Zamiejscowym prześlemy bony 
pocztą, (c)

Druga wojna o niepodległość
Dokończenie ze str. 3 

ko MPLA; personel wojsko­
wy tego kraju buduje bazy 
operacyjne w głębi Angoli 
oraz dostarcza do nich nie­
zbędne wyposażenie. Południo 
woafrykański sprzęt oraz lot 
nictwo umożliwiły oddziałom 
białych najemników zdobycie 
głównych miast na południu 
kraju: Sa da Bandeira, Mo- 
samedes, Beneguela i Lobito.

Niezależnie od dotychczaso­
wych przedsięwzięć, w RPA 
rozważa się możliwość otwar­
tej interwencji zbrojnej w 
Angoli. Do takiej interwencji 
nawołuje prasa afrykanerska, 
szermująca ogranym chwytem 
o rzekomym zagrożeniu dla 
Zachodu, które pojawić się ma 
w tej części świata, w przy­
padku zwycięstwa MPLA. W 
rzeczywistości idzie o stworze 
nie państwa, które jak Zair, 
Gabon czy Botswana, znalaz­

cum, zawierające szczegółowy 
wykaz kompetencji urzędów 
gminnych i przepisów praw­
nych.

Dobra organizacja pracy 
urzędu gminnego sprzyja szyb 
kiemu załatwianiu spraw oby 
wateli. W gminie Obrzec w 
woj. kaliskim, mimo, że odczu 
wa ona brak radcy prawnego, 
wydano np. w samej tylko 
dziedzinie budownictwa 600 
decyzji, od których były zale­
dwie 3 odwołania.

Jest faktem charakterystycz 
nym, że gmina pracuje dobrze 
tam, gdzie jej działalność 
Wspierana jest przez instancje 
partyjne, rady narodowe i 
samorząd chłopski. Ułatwia 
to znacznie podejmowanie 
słusznych decyzji i rozstrzy­
ganie wnoszonych przez rolni­
ków spraw.

Dalsze doskonalenie pracy 
naczelników i urzędów gmin­
nych jest więc wspólną spra­
wą wszystkich mieszkańców, 
wymaga ich inicjatywy i 
wspierania społecznym działa­
niem podstawowego ogniwa 
administracji. (PAP)

Medale Galerii Nowej
Już po raz drugi Galeria Nowa 

natem Teatru Nowego, ZW ZMS 
kopoiskiego” przyznała swe
Wczoraj jury pod przewod­

nictwem Alojzego Andrzeja 
Łuczaka zadecydowało, że me 
dale za działalność artystycz­
ną w roku 1975 otrzymują 
twórcy młodego pokolenia ar­
tystycznego Poznania: Anna 
Staszak — za kreacje artysty­
czne w baletach „Odwieczne 
pieśni” i „Medea”; Halina Ła- 
bonarska — za wybitne osiąg­
nięcia aktorskie ze szczegól­
nym uwzględnieniem roli Spi- 
ki Tremendozy w przedstawię 
niu „Oni”; Ewa Werka — za 
kreację artystyczną w ope­
rze Zbigniewa Penherskiego 
„Zmierzch Peryna”; Michał 
Grabarczyk — za wybitne o- 
siągnięcia w dziedzinie wioli- 

‘nistyki (wykonawstwo w kra- 

łyby się w orbicie wpływów 
wielkiego kapitału i samej 
RPA.

Zabiegi południowoąfrykań 
skich rasistów wiążą się jed­
nak przede wszystkim z sytua 
cją wewnętrzną zarówno w 
RPA oraz okupowanej przez 
nią Namibii jak i w Rodezji. 
Specyficzną cechą tej sytuacji 
jest coraz silniejszy opór 
rdzennej ludności afrykań­
skiej przeciwko rządom bia­
łych. Powstanie niezależnej 
Angoli, wolnej od neokolonial 
nego wyzysku, stanowić może 
niejako „zaraźliwy przykład”, 
służyć umocnieniu tych sił, 
które zdecydowanie zdążają 
do zrzucenia jarzma aparthei­
du.

Niemniej istotne znaczenie 
ma dla rasistowskich sąsia­
dów Angoli jej położenie i bo 
gactwa naturalne. Kraj ten po 
siada, jak wiadomo, ropę naf 
tową, której jest pozbawiona 
RPA. Przez Angolę wiodą waż 
ne szlaki komunikacyjne na 
północ kontynentu; po za­
mknięciu lotnisk przez pań­
stwa Czarnej Afryki dla samo 
lotów RPA i cofnięcia im przy 
wileju przelatywania nad 
własnym terytorium, południo 
woafrykańskie linie lotnicze 
utrzymywały łączność z Euro­
pą poprzez Luandę i Las Pal 
mas (Wyspy Kanaryjskie). W 
przypadku utrwalenia się wla 
dzy ludowej w Angoli, może 
się to okazać niemożliwe.

Ostatnie informacje z Ango 
li wskazują, iż celem działań 
wojsk FNLA i obcych sił ma 
być jej najbogatsza prowincja

ESTRADA

„...Choć tyle miejsc 
zapomnienia pokrył kurz"
Kolejna propozycja poznańskiej 

„Estrady” — spotkanie z „Czerwo 
nymi Gitarami” oraz zespołem 
wokalno-instrumentalnym „Se­
zam” — okazała się prezentem 
gwiazdkowym z gatunku tych, któ 
re autentycznie cieszą. Wczorajszy 
wieczorny koncert w sali kina 
„Grunwald” zgromadził komplet 
publiczności.

Grupa „Sezam”, stylizowana 
brzmieniowo i repertuarowe pod 
zespół „Abba”, bynajmniej nie po 
została w cieniu sympatycznej 
czwórki z Wybrzeża.

„Czerwone Gitary” zaprezento­
wały w jak zwykle niezawodnym 
stylu kilka przebojów z lat daw­
nych oraz najnowsze pozycje ze 
swej szóstej płyty długograją­
cej. Mógłbym pisać o tym zespole 
długo i obszernie. Ograniczę się 
jednak do jednej refleksji. Przyta 
czają niektórzy argumenty, że mu 
zyka „Czerwonych Gitar” jest pro 
sta, obracająca się wokół utarte­
go stereotypu; taka — twierdzą — 
dla nastolatków (co ma mieć za­
barwienie pejoratywne).

Otóż tak — muzyka ta w istocie 
jest na ogół nieskomplikowana, 
środki wyrazu oszczędne, a jed­
nak — i to jest walor niepodwa­
żalny — piosenki te śpiewa cała 
Polska. Jest, zwłaszcza w kompo­
zycjach Seweryna Krajewskiego, 
nawet tych najweselszych, jakieś 
widoczne echo refleksji i zadumy, 
odbicie zwykłych ludzkich spraw. 
Wszystko to przekazane językiem 
prostym, lecz jakże komunikatyw­
nym. I dlatego „Czerwone Gitary” 
nadal potrafią prawdziwie wzru­
szyć i rozbawić, chociaż „...już ty­
le miejsc zapomnienia pokrył 
kurz”, a czerwone gitary dawno 
zastąpione zostały innymi instru­
mentami, brzmiącymi bardziej 
współczesną nutą, (res)

działająca pod patro- 
w Poznaniu i „Głosu Wiel- 

medale.
ju i za granicą); Paweł Krom- 
holz :— za twórcze poszukiwa­
nia w malarstwie nowoczesnej 
ekspresji artystycznej; Lech 
Ratajczyk — za wybitne osiąg 
nięcia w dziedzinie malarstv/a 
będącego twórczą kontynuacją 
tradycji w dziełach wyrażają­
cych człowieka współczesnego; 
Ryszard Schubert —. za debiut 
prozatorski, powieść „Trenta 
Tre” odznaczającą się wy­
obraźnią językową, oryginal­
ną konstrukcją i autentyzmem 
w ukazywaniu różnych środo­
wisk społecznych.

Wręczenie medali (projektu 
Zuzanny Pawlickiej) nastąpi 
w Galerii Nowej w poniedzia­
łek 15 bm. (bran)

Kabinda. Tam -właśnie znajdu 
ją się główne złoża ropy naf­
towej wydobywane i ekspor­
towane przez koncerny amery 
kańskie także do Europy. Wal 
ki o tę prowincję, będącą koś 
cią niezgody między dążącym 
do jej aneksji Zairem, a opo 
wiadającą się po stronie 
MPLA Ludową Republiką 
Konga, mogą wciągnąć do 
wojny w Angoli oba te pań­
stwa.

Wojna domowa narzucona 
Angoli przez siły imperializ­
mu za pośrednictwem FNLA 
oraz UNITA i za parawanem 
z ich flag, wyrządziła już te­
mu krajowi ogromne szkody. 
W ciągu kilku miesięcy po­
chłonęła przeszło 30 tysięcy 
ofiar, zatem więcej niż czter­
nastoletnie zmagania z kolo­
nializmem portugalskim. Znisz 
czono wiele miast i wsi, tysią 
ce ludzi straciło dach nad gło­
wą, sparaliżowane zostały 
gospodarka, handel i komuni­
kacja. Odbudowa przemysłu, 
nawet jeśli wojna rychło do­
biegnie końca, wymagać bę­
dzie długich lat, kraj pozbawio 
ny został bowiem faktycznie 
kadry specjalistów.

MPLA wierzy, iż zdoła o- 
bronić niepodległość oraz inte 
gralność Angoli i wyprowa­
dzić kraj na drogę /rozwoju, 
dzięki zdecydowanej woli wal 
ki swych żołnierzy oraz umie 
jętnościom kadry politycznej. 
Nade wszystko zaś dzięki po­
parciu społeczeństwa. Bieg wy 
darzeń na angolańskiej scenie 
jest wprawdzie obecnie dyry­
gowany z zewnątrz, niemniej 
ostatnie słowo na tej scenie 
musi należeć do Angolańczy- 
ków.

JERZY WALASEK

Po zakończeniu ligi bokserskiej

Poniżej oczekiwań i
1W ubiegłym sezonie pięściarze Olimpii wywalczyli dru • *

miejsce w swojej grupie, zapewniając sobie ostatecznie nr* t 
no 4 drużyny kraju. W zakończonych przed tygodniem ro'* 
grywkach poznaniacy dopiero po trudnym lecz zwycięski' ’ 
boju z Gwardią Warszawa zapewnili sobie 5 miejsce i 
grupie, . gwarantujące dalszy ligowy byt. Skąd ten regres* £ 
— pytają sympatycy pięściarstwa w naszym mieście. i
Nie ulega wątpliwości — że 

w obecnych rozgrywkach przy 
szło bokserom Olimpii wal­
czyć w dużo silniejszym oto­
czeniu niż poprzednio. W tam 
tym sezonie w grupie pozna­
niaków było Wybrzeże, z któ 
rym Olimpia zawsze toczyła 
szczęśliwe boje (nawet jeszcze 
w II lidze), dużo słabszy był 
zespół gliwickiego Carbo, kry­
zys przeżywał BBTS, Legia 
też nie była tym zespołem co 
obecnie.

O tym, że silna była grupa 
Olimpii w tegorocznych roz­
grywkach najlepiej świadczy 
fakt, że mistrz Polski — 
Gwardia Warszawa nie zdoła 
ła zająć w niej pierwszego 
miejsca. Przypadło ono w u- 
dziale rewelacyjnie walczącej

450 licencji 
wielkopolskich • 

kolarzy
Z satysfakcją należy odnotować 

znaczny rozwój wielkopolskiego 
kolarstwa. Świadczy o tym m. in. 
fakt, że w tym roku wydano za­
wodnikom naszego okręgu blisko 
450 licencji kolarskich, podczas 
gdy w latach ubiegłych od 250 — 
270 rocznie. Przybyło też siedem 
sekcji, przy czym tylko dwie 
(Orzeł Wałcz i LZS Złotów) w 
wyniku zmian w podziale admini 
stracyjnym. Sekcje kolarskie za­
łożyli Start — Olimpia Koło, LZS 
Zydowo, Międzyzakładowy Kolejo 
wy Klub Sportowy Kępno, LZS 
Orkan Międzychód i LZS Nowy 
Tomyśl. Spośród tych nowicjuszy 
najaktywniej działa MKKS Kępno.

W trakcie organizacji jest sek­
cja kolarska w szamotulskiej 
Sparcie, głównie dzięki spopulary­
zowaniu tej dyscypliny sportu 
przy pomocy dobrych imprez. My- 
ślimy o tegorocznych mistrzo­
stwach Polski seniorów i junio­
rów w jeździe indywidualnej na 
czas oraz o kryterium ulicznym z 
udziałem czołowych szosowców 
polskich. W przyszłym roku Sza­
motuły również mają być widow­
nią zawodów o wysokiej randze, 
a mianowicie drużynowych Mi­
strzostw Polski seniorów.

Skoro o imprezach mowa, war­
to wspomnieć, że Sekcja Kolar­
stwa WFS w Poznaniu zaprezento­
wała nam projekt przyszłoroczne­
go kalendarza wyścigów. Wynika 
z niego, że kolarze rozpoczynają 
sezon 25 stycznia przełajowymi mi 
strzostwami województwa kaliskie 
go. W połowie lutego odbędą się 
przełajowe mistrzostwa okręgu, a 
11 kwietnia otwarcie kolarskiego 
sezonu szosowego. Łącznie w na­
szym okręgu ma odbyć się ponad 
50 imprez kolarskich. Do najważ­
niejszych zaliczyć trzeba jubileu­
szowy Wyścig Szlakiem Walk i 
Męczeństwa Ludu Poznańskiego.

(y)

Pierwsze decyzje w ekstraklasie
hokeja na lodzie

W niedzielę rozegrano ostatnie spotkania pierwszej rundy 
wek ekstraklasy hokejowej. Po sobotniej i niedzielnej kolejce w . 
beli nie zaszły istotne zmiany Katowicki GKS nie zdołał awanso L. 
do czołowej czwórki, która w drugiej części rozgrywek walwlc 
dzie o tytuł mistrza Polski. Remis warszawskiej Legii z F°lonl|Lndy- 
goszcz, przy trzech punktach zdobytych przez drugiego » je 
data do spadku — Zagłębie, przesądziła, że ostatecznie oP krynica' 
w I lidze walczyć będą w barażach Legia Warszawa i KTH

Baildon, po bardzo dobrym fini­
szu uzyskał ostatecznie aż 8 pkt. 
przewagi nad trójką drużyn — Na­
przodem. ŁKS i Podhalem. Te trzy 
zespoły uzyskały tyle samo ounk. 
tów. a o ostatecznej kolejności za­
decydował stosunek bramek.

’ TABELA 
110—48
85—51

Warcaby
Iser Kuperman 

mistrzem świata
23-letni Ton Sijbrandś z Holan­

dii, dotychczasowy mistrz świata 
w warcabach 100-polowych, odmo 
wił definitywnie przystąpienia do 
meczu ze zwycięzcą turnieju pre­
tendentów Iserem Kupermanem 
(ZSRR), w tym stanie rzeczy kon 
gres FMJdD (Światowej Federacji 
Warcabowej) ogłosił Kupermana 
nowym mistrzem świata.
’ Kuperman ma 53 lata. Tytuł mi 
strza świata dzierżył już pięcio­
krotnie, zdobywając go po raz 
pierwszy, w 1958 roku, (nt)

(szczególnie w I rundzie * 
komplet zwycięstw) wyrówn? J 
nej drużynie Turowa Zgorze' i 
lec.

Również Turów przyczyń 
do tego, Że Olimpia przeżyw? 
w tych mistrzostwach 
chwile. W rozgrywkach naszei r 
gi pięściarskiej jedną z naiwa' 
niejszych zasad jest nie prze/,; 
na własnym ringu. Kto się L' 
nie ustrzeże, ponosi srogie kon 
sekwencje. A właśnie zespoli 
z« Zgorzelca udało się zwycięż,,! 
poznaniaków na ich własnym te 
renie. Trzeba jednak nadmieni/ 
że była to dość pechowa porażka 
bowiem Olimpia przystąpiła do 2 
go spotkania w osłabionym skh. 
dzie. Nie walczył Stachowiak a w 
wadze ciężkiej Turów zdobvł 
punkty walkowerem, ponieważ Ma 
zur miał zakaz startów po poraź, 
ce z Waldyrą na mistrzostwach 
Polski we Wrocławiu.

Trzecim z kolei czynnikiem 
mającym wpływ na postawę 
Olimpii jest fakt, że nie dys­
ponuje ona w chwili obecnej 
wyrównanym zespołem. W za­
sadzie tylko 5 pięściarzy re­
prezentuje dobry I-ligowy po- 
ziom. Są nimi: Guzielak, Sta­
chowiak, Zdzisław Nowak, Ja 
kubowski i Mazur, przy czym 
dwaj pierwsi przewyższają 
trochę pozostałą trójkę. Wyni 
ka z tego jasno, że aby ma­
rzyć o sukcesach trzeba zespół 
wzmocnić. W pierwszym rzę­
dzie wymagają tego kategorie: 
musza, kogucia i półciężka. W 
dwóch najlżejszych wagach 
walczyli ostatnio utalentowa­
ni zawodnicy: Motała i Stefan 
Nowak. Pierwszy z nich od­
niósł sporo sukcesów wśród 
juniorów, drugi ma również 
zadatki na klasowego pięścia­
rza, lecz nie są oni jeszcze w 
stanie odnosić sukcesów w li­
dze. Ich walki wykazały jak 
trudno jest przejść juniorowi 
do grona seniorów. Tyczy się 
to w zasadzie każdej dyscyp­
liny sportu, a boksu w szcze­
gólności. •' * u

Rozgrywki ligowe w roku 
przyszłym ze względu na Olim 
piadę zostaną wznowione do­
piero jesienią. Toczyć się one 
będą prawdopodobnie innym 
systemem (3 grupy po 4 zespo 
ły), o czym informowaliśmy 
już na łamach „Głosu”. Praw 
dopodobnie zmieniona zosta­
nie również punktacja. Zlikwi 
dowane mają być duże punk­
ty (2 za zwycięstwo, 1 za re­
mis, 0 za porażkę, a o pozycji 
zespołu w tabeli decydować 
będą małe punkty (za wygra­
ną walę). Przy takim syste­
mie sukcesy odnosić będą 
społy dysponujące wyrówna­
nym składem. Dlatego^ tez po 
stulat wzmocnienia piściarzy 
Olimpii wydaje sie być najpu | 
niejszym do zrealizowania.

WIESŁAW ŁUCZAK

22:14 
22:14 
20:46 
17:19
15:21 
13:23 
11:25
8:28

98^5 
81—5* 
82-’’
56-« 
47-82 
57-13 
61—9* 
62-lH

rozg^J 
: cztery 

si? *

przed'

ił"L 
2^ 
l*'2 3 4 5 6 7 8 9 10’ 

pA?

1. Baildon 30:6
2. ŁKS 22:14

3. Podhale
4. Naprzód
5. GKS Katowice
6. Polonia
7. GKS Tychy
8. Zagłębie Sosn.
9. Legia W-wa

10. KTH Krynica
Zgodnie z regulaminem 1 

wek sezonu 1975 76 piec S1Ę 
drużyny z tabeli ^'Ycrrywanyct1 
czterech turniejach. zes?0' 
systemem każdy z ,ka „nkty 
łom tym zalicza się P weK. 
by te w pierwszej części/oZ „ośreJ 
ale tylko w spotkaniach tabeij 
nich. Zespoły zajmuj^0, będ? 
miejsca 5—8 również wa ?na^ za 
systemem turniejowym / ty zde 
liczą im się wszystkie P. ^gry* 
byte w pierwszej runa^
wek. w po-

Zespoły 9 1 10 spotkają s' ^ost3' 
jedynkach ba razowych jstrza- 
nie w ekstraklasie z Mistrz0"! 
mi obu grup II ligi- autorn3tycZ' 
tych grup awansują 
nie do pierwszej lig1.

Pierwsza tabela grupy 
stawia się następując0.

1. Baildon
2. Naprzód Janów
3. Podhale
4. ŁKS

3-5



^70 Nauka
""C. dozorstwo w Po- 
przyJ”1' warunek miesz 
‘“^Oferty - „Prasa”, 
^%atózka l9

<Shna opiekunka (pół 
dziecko). Telefon 

340~ 309548
• pracę chałupni- 

szycia. Oferty 
04 grunwaldzka 19 

___ —---

ł'5k^’sta poszukuje 
acy na dobrych warun- 
s Chętnie Z mieszka- 

v Tylko poważne o- 
Prasa”. Grunwaldz 

dla 30799g.

Panienkę do pracy przy 
goździkach w ogrodnic­
twie szklarniowym przyj 
mę. Mieszkanie i wyży­
wienie zapewnione. Po­
znań, Winogrady 61.

30957g

Przyjmę uczniów w zawo 
dzie sztukatorskim. Cy- 
biński, Szamarzewskiego 
13 m. 38, tel. 441-97.

30806g

Zakład Nagrobkowy przyj 
mie pracowników stałych 
oraz dorywczo dwóch, za­
trudnionych na zmiany. 
Chudoby 14, godz. 11—13.

31020g

Dojeżdżającego 3 razy w 
tygodniu lub na stałe za 
trudnię przy pracach na 

' fermie kur. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

1 31219g.

yf dniu 28 listopada 1975 r. zmarł nagle

GWIDON GRACZYŃSKI
nracownik Dyrekcji Okręgowej Dróg publicznych 

w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy życzliwego kolegę 
i cenionego pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia w imieniu pracowników składają

Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja.

pogrzeb odbędzie się w dniu 2 grudnia br. 
o godz. 8.40 na cmentarzu na Junikowie.

1376-K3
SH

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 30 listopada 
1975 r. zmarł nagle przeżywszy lat 72 ukochany 
mąż, tatuś, teść i dziadek

STANISŁAW GARYANTESIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 13 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul, MadaMńśkiego 9 m. 28. 32377g

Dnia 28 listopada 1975 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach mój drogi mąż, kochany ojciec, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 71, śp.

ANTONI FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 13 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku 
żona

Ul. Nowowiejskiego 1 m. 12.

pogrążeni 
i syn

32339g

Dnia 26 listopada 1975 roku zmarł nagle

tow. EDWARD BOLACH
kierownik Oddziału Zarządu Głównego 

Zw. Zawodowego Pracowników Przemysłu 
Budowlanego w Poznaniu, o

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Dyrekcja — Podstawowa Organizacja Partyjna, 

Rada Robotnicza — Rada Zakładowa 
Przedsiębiorstwa Remontowo - Budowlanego

Przemysłu Ceramiki Budowlanej „Cerbudowa” 
w Poznaniu.

3289-K3

Dnia 28 listopada 1975 roku zmarł

tow. ALEKSY MASZTALERZ
długoletni pracownik i członek Spółdzielni.

sib dnia 2- XII. 1975 r. o go- 
“inie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Zmarłeg° wyrazy współczucia skła-

• J*ada — POP i współpracownicy 
owej Spółdzielni Inwalidów „Równość’ 

w Poznaniu.
1373-K3

letnia ^..llstoPada l,9?5 gr. zmarła nasza długo- 
niała i °llarna współpracowniczka oraz wspa- 

serdeczna koleżanka

STANISŁAWA KARALUS
odbćdzie się 2 grudnia 1975 r. o go- 

ua cmentarzu starołęckim.
żalu 1 współczucia Rodzinie skradają:

WojewiS?’- Rada Zakładowa i pracownicy 
zKiego Związku Gminnych Spółdzielni 

» awopomoc Chłopska” w Poznaniu.
1375-K3

1975 r- zmarł nagle nasz naj­
żywszy $ iaT’śteŚĆ’ dziadek * pradziadek, prze-

ANTONI ROSSA
i trzech powstań śląskich

”«y więzień obozów hitlerowskich.

cttientar? ^będzie się 3 bm. ó godz. 15.20 na 
tarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

Dzierżyńskiego 49a.
RODZINA

32349g

letni tasł* 4istoPada 1975 r. zmarł nagle długo- 
^iel i działacz związkowy, nasz przy- 

nny dolega, członek Prezydium Re- 
-,^dy Kultury Fizycznej i Turystyki 

ni W Poznaniu

EDWARD BOLACH
Ksenia "p Kawalerskim Orderu Od-

oiski i wielu innymi odznaczeniami
honorowymi.

C z e ś ć T 
eSo pamięci!

skja^^a^ego wyrazy serdecznego współ-

S-^^oley, działacze i Zarząd 
f rtowego „Budowlani” — Poznań.

Ste 1368-K3

Krawcowe przyjmę. La­
toń 1, ul. Ziemniaczana 
15 (dojazd autobusami C 
1 Wl). 31215g

Kupię stare monety, kufel 
od piwa, szablę, sztylet,
broń. Umińskiego Ta m.

• Lokale @ Samochody Komunikat
30 (po czternastej). 24855g

Do eięcia sadu, zatrudnię 
ogrodnika. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31220g.

Lekcje wyrównawczo - u- 
trwalające pod opieką do 
świadczonych pedagogów 
(również dla zamiejsco­
wych). Za Bramką 5a m. 
12 (Garbary). Zgłoszenia 
godz. 19—20. 31536g

Pomidory de Barao, 3 m 
wysokie, do 25 kg z krze 
wu oraz odmiany niskich 
najwcześniejszych. Nasio 
na 20 zł porcja, wysyła za 
pobraniem pocztowym, ho 
dowca Stanisław Polak, 
Stary Węgliniec, 59-940, Wę 
gliniec, woj. jeleniogór­
skie. 1480p

Poszukuję lokalu na pra­
cownię krawiecką. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31922>g.

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje zaraz pokoju, na 
okres jednego roku. Ofer 
ty ,prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32138g.

Kupno Sprzedaż
Kupię mały złoty pierścio­
nek z brylantem oraz cu­
kiernicę srebrną — ładną, 
stara praca. Tel. 714-34.

30859g

Sprzedam nową Syrenę
105. Zabikowska 62 H m.
39. 32415g

Zguby ® Różne

Sprzedam nową maszynę 
wieloczynnościową do ro 
bienia swetrów z DDK. 
Jan Kozłowski, 62-150 Mie 
ścisko, ul. Kościelna 16.

1495p
Sprzedam rozdrabniacz 
uniwersalny („Bąk” — no 
wy). Stefan Grabarczyk, 
Lulinek, poczta Pamiątko
wo. 3181Og

Dnia 27 listopada 1975 r. zmarła w wieku 79 lat 
niestrudzona nauczycielka, serdeczna opiekunka 
młodzieży 1 wzorowa koleżanka

mgr STEFANIA HETPER
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi, 

nauczycielka Technikum Energetycznego 
im. A. Zawadzkiego w Poznaniu, 

w latach 1945—1959.

O Nieruchomości
Zamienię domek — stan 
surowy — na własnościo­
we M-4 lub sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31270g.

W Łasku Marcelińskim — 
30. XI. zaginął pies terier, 
maści szarej, suczka. Ucz 
ciwy znalazca proszony o 
wiadomość pod adresem: 
Poznań, Kanclerska 2, lub 
tel. 67-17-47. 32374g

Parcelę sprzedam, wydzier 
żawię, oczekuję propozy­
cji. Listy: Biuro Ogłoszeń, 
Katowice, dla „11076”.

2660-K2

Członek spółdzielni rze­
mieślniczej prowadzi do­
godne usługi chemicznego 
czyszczenia dywanów, me 
bli na miejscu u klienta. 
Zgłoszenia rano — wieczo 
rem: tel. 454-69, Łukom-
ska. 31840g

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 grudnia br. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — ZNP — Rada Pedagogiczna 
Komitet Rodzicielski i młodzież.

32305g

Dnia 29 listopada 1975 r. zasnął w Bogu prze­
żywszy 82 lata mój drogi mąż, ojciec, teść 
i dziadek

STANISŁAW FLACZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 2 bm. o godz. 15 w Łodzi 

•koło Stęszewa.

W smutku pogrążana

i Trzebaw.
M

w

żona z rodziną
32312g

W dniu 28 listopada 1975 r. zmarł tragicznie 
na posterunku pracy

OTTON SWEDA
nasz długoletni, sumienny pracownik, 

członek ORMO.
Pogrzeb odbędzie się 2 grudnia 1975 r. na 

cmentarzu w Żabikowie o godz. 15.
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają
Rada, Zarząd i pracownicy 

Usługowej Spółdzielni Inwalidów w Poznaniu.
1377-K3

W dniu 29 listopada 1975 r. zmarła nagle, prze­
żywszy. 74 lata nasza najdroższa matka, teścio­
wa, babcia, prababcia, siostra, szwagierka, bra­
towa, ciocia

WERONIKA PALUSZCZAK
z domu Pszeniczka 

odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi.

,Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

SYNOWIE

Ul. Łąkowa 4b. 32313g

Dnia 29 listopada 1975 r. zmarła nasza kocha­
na ciocia

HALINKA PIOTROWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

32339g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 listopada 1975 r. zmarł drogi mąż, ojcuje,

teść i dziadek, śp.

JOZEF BRUDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie 

nie 9 na cmentarzu
się w środę, 3 bm. o godzl- 
junikowskim.

Pogrążone w smutku

żona z dziećmi i rodzina
32347g

■■■■■■■■nHHMaBMBaBnssaans

TW dniu 30 listopada 1975 r. zmarła w Bogu 
po krótkiej chorobie moja najdroższa żona, 

matka, babcia i teściowa, przeżywszy lat 51, śp.

MARIA ŁUCZAK
z domu Płazińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 13 na 
cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążony

Ul. Czajcza 12 m. 34a.

mąż z rodziną

323«Og

+ Dnia 28 listopada 1975 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza matka, teściowa, 

babcia i prababcia, śp.

MARIANNA WOLNIEWICZ
z domu Dąbek

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

Pozostała w

RODZI

o godz. u

smutku

Ul. Głogowska 69 m. 4. 32316g

ta

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 listopada 1975 r. zmarła w wieku 79 lat, 

nasza kochana matka, siostra, babcia, prabab­
cia, ciocia i teściowa, śp.

PELAGIA KAPTURSKA
z domu Burchardt

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 14 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
córki i syn

Ul. Włodkowica 21 m. 12. 3234

tDnia 28 listopada 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze najukochańsza i najbliższa nam osoba, 

przeżywszy lat 65, śp.

STANISŁAWA STASZAK
z domu Wyszogrodzka

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

Mąż z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Ul. Swoboda 18. 32350g

3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
30 listopada 1975 r. zmarła, w wieku 72 lat

nasza ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA DOBIERSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim w Poznaniu.

Pogrążeni w smutku

synowie, synowa i wnuki

Września, ud. Obr. Stalingradu 33. 32326g

TW dniu 29 listopada 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najukochańsza żona, mamusia, 

córka, synowa, siostra, szwagierka, bratowa 
i ciocia, przeżywszy lat 38

STANISŁAWA KARALUS
z domu Jędrzejewska

Pogrzeb odbędzie się 2 bm. o godz. 15 na 
cmentarzu starołęckim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż z synkiem i rodzina

Os. Oświecenia 32 m. 3. 30315g

tW dniu 30 listopada 1975 r. zmarła przeżyw­
szy lat 94, namaszczona Olejami św., nasza 

ukochana matka, teściowa, babcia i prababcia

ANNA ŻBIKOWSKA
z domu Górnicka

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
dnia 3 bm. o godz. 14 w kościele parafialnym, ,po 
czym pogrzeb na cmentarzu w Opalenicy.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań - PleWiska. 32314g

tDnia 28 listopada 1975 r. zmarł przeżywszy 
lat 88 mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, 

teść, dziadek, śp.

ANTONI LEITGEBER
odznaczony Srebrną Odznaką Honorową za Za­
sługi w Rozwoju Miasta Poznania, Brązowym,
Srebrnym, Złotym Krzyżem 
żem Kawalerskim Orderu

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu górczyńskim.

Zasługi oraz Krzy- 
Odrodzenia Polski.

2 bm. o godz. 10.30

W smutku pogrążona

tDnia 30 listopada 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najdroższa i oddana matka, M 

teściowa, babcia i ciocia, przeżywszy 76 lat, śp. gp

ze Zborowskich

CZESŁAWA MAYEROWA
powstaniec wielkopolski, K

odznaczona Wielkopolskim Krzyżem Powstań- H 
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 13 
na cmentarzu parafii św. Jana Vianney przy 
ul. Lutyckiej.

o czym ze smutkiem zawiadamia

Ul. Marcinkowskiego 1 m. 7. 33378g

Poznań, Pogodna 34 m. 3. 32288g

tDnia 29 listopada 1975 r,/po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 72, moja najdroższa 
żona, nasza ukochana matka, teściowa i babcia, 
śp.

WERONIKA AKSAMIT
z domu Kaleta

Pogrzeb odbędzie się 
na cmentarzu sołackim.

dnia 2 bm. o godz. 14

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Karkonoska 15. 32328g

DO P. T. ODBIORCÓW ENERGII 
ELEKTRYCZNEJ I GAZU 

Zakład Energetyczny Poznań - Miasto, uprzej­
mie zawiadamia, że na części terenu miasta Po­
znania obsługiwanego przez Rejon Inkasa II 
w dzielnicach: Stare Miasto, Nowe Miasto, Wil­
da oraz w miejscowościach Swarzędz i Czer- 
wonak — począwszy od miesiąca grudnia br. 
wprowadzone zostaną rachunki wydrukowane 
przez elektroniczną maszynę cyfrową posiada­
jące odcinek umożliwiający przyjęcie wpłaty 
przez PKO.

Wpłaty będzie można dokonywać w urzędach 
pocztowych oraz w’ placówkach PKO, bez ko­
nieczności wypełniania oddzielnych blankietów 
wpłat.

Jednak w celu uniknięcia czasochłonnego spo­
sobu regulowania należności w urzędach pocz­
towych i placówkach PKO, proponujemy w jak 
najszerszym stopniu dokonywanie wpłat bez­
pośrednio do rąk inkasentów, którzy po przy­
jęciu gotówki potwierdzają jej odbiór na ra­
chunku.

Zakład Energetyczny Pozmń - Miasto 
Poznań

6242-K1

Wynajmę garaż na pery­
feriach miasta. Cynka —
Skarbka 41. 28350g

Naprawa lodówek sprężar 
kowych oraz skup lodó­
wek niesprawnych. Tel. 
740-87 — Łukaszewski.

31380g

Kożuszki, futra czyszczę 
mechanicznie — solidnie. 
Gromadzka 14. 28378g

Układanie parkietów, bez 
pyłowe cyklinowanie rów 
nież malowanych podłóg z
lakierowaniem poleca
Warsztat Usługowy W. Mi 
siurewicz, telefon 67-46-28. 

31959g
sn

+ Drtia 30 listopada 1975 r. zmarł nasz ukocha­
ny ojciec, teść, brat, dziadek i pradziadek, 

śp.

mgr inż. ROMAN DURKALEC
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 grudnia br. 

o godz. 10.10 w Poznaniu na cmentarzu górczyń­
skim.

Z głębokim żalem zawiadamia

Ul. Krasińskiego 7. 32399g

tDnia 29 listopada 1975 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 78, śp.

MARIA ROZMIAREK
z domu Adamska

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Promienista 95 m. 17. 32286g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 listopada 1975 r. zasnął w Bogu nasz naj­

droższy i najukochańszy mąż, ojciec, teść, dzia­
dek i brat, przeżywszy 66 lat, śp.

FRANCISZEK KUDŁASZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

Rynek Łazarski 3 m. 8. 3232Og

TW niedzielę, dnia 30 listopada 1975 r. zmarła 
w Bogu, przeżywszy 82 lata, nasza ukochana 

matka, teściowa i babcia, śp.

ŁUCJA PLUCIŃSKA
z domu Borowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają pogrążeni w żałobie

córka i synowie z rodzinami
32318g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 listopada 1975 r. zasnęła w Bogu nasza naj­

ukochańsza matka, teściowa i babunia

MARIANNA KLAMEREK
z domu Strugarek

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu starołęckim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

córka, synowie z rodzinami
32327g

J. Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
I 28 listopada 1975 r. przeżywszy lat 61 zmarł 
najukochańszy mąż, najtroskliwszy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

ZYGMUNT WÓJCIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 13 na 

cmentarzu miłostowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Ul. Wołkowyska 26 B m. 12. 32329g
oai

tDnia 30 listopada 1975 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., nasz kochany tatuś 

i dziadek, przeżywszy 87 lat, śp.

inż. IGNACY KACZMAREK
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie, 

dnia 3 bm. o godz. 9 w kościele parafialnym na 
Sołaczu, pogrzeb tego samego dnia o godz. 14.30
na cmentarzu

Osobnych

Ul. Wołyńska

sołackim przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążone

córki i wnuki

zawiadomień nie wysyła się.

16 m. 2. 32346g
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r TEATRY

OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Ruletka 

serc”.
POLSKI — g. 19 „Wesele”.
NOWY — g. 19 „Oni”.
LALKI i AKTORA Scena Mar­

cinek — g. 10 „Szalony Odku­
rzacz” i „Detektyw Ręka”.

r kina i

KDE MUZA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 „Rzym” (wł. 18 1.), g. 20 DKF 
„Kamera” (seans zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 17.30, 
19.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30 „Flip i 
Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(USA b.o.), g. 15, 17.30, 20 „Piaf” 
(fr.-ameryk. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30 
„Doktor Mladen” (jug. 15 1.), g. 
17.45 „Noce i dnie” cz. I i II (poi. 
15 1.).

GONG — g. 10, 12.15, 20 „Uciecz 
ka przez pustynię” (fr. 15 1.), g. 
16, 18 „Żeglarz znad Dunaju” 
(weg. b.o.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 
18 „Oszukany” (USA 18 1.), g. 20 
„Erotissimo” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „40 ka­
ratów” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Nie 
unikniesz przeznaczenia” (fr. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Cezar
i Rozalia” (fr. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Synowie szeryfa” (USA 15 1.).

RIALTO — g. 10. 12, 14 „Jak 
zdcbyć prawo jazdy” (fr. 15 1.), g. 
16.45 „Noce i dnie” cz. I i II (poi. 
15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
„Szkolny klub filmowy” (seans 
zamkn.), g. 19.30 „Taka była Okla 
homa” (USA 15 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Podwod­
na odyseja” (kanad. b.o.).

TĘCZA — g. 17, 19 „Lady Caro- 
line Lamb” (ang. 15 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14, 16, 18, 
20 „Operacja «Dąb»” (rum. b.o.).

WILDA — g. ’ 10. 12.30, 15, 18, 
20.15 „Sędzia z Teksasu” (USA 18 
1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Czer­
wone i białe” (poi. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Uroki Capri”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka g. 9—16.

K PYZDRY j

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; okulistyka 
— ul. Garbary 17; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735, wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul Ugory 18. tel 592-30. Pod 
stacja Położn.-Ginekologiczna ul 
Jackowskiego 41 tel 419-268. ul 
Kościuszki 103. tel 544-44: Luboń 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Ro^pańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
święta w godz. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyńurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53. 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Starołec 
ka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

AULA UAM — g. 19.30 Recital 
fortepianowy — Eugeniusz Mogi- 
iśwski (ZSRR).

( J
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Koszaliński konc. 
rozrywk.; 9.05 Grają radiowe ze­
społy rozrywk.; 9.30 Radio Praga 
prezentuje- 9.45 Rytmy, barwy, 
nastroje; 10.08 Muzyka baletowa 
kompozytorów polskich: 10.30
„Wielki festyn na budowie” — 
ode. 2; 10.40 Zespoły tradycyjne z 
Pragi; 11.05 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.12 Mozaika polskich melo­
dii; 11.30 Koncert przed hejnałem: 
12.25 Z kubańskiej płytoteki; 13 
Góralskie śpiewanie, góralska mu­
zyka- 13.15 Klient nasz partner; 
13.30 Katalog wydawniczy: 13.35 
Nffwe nagrania PR: 14.05 „Ze świa 
ta nauki”: 14.10 Śpiewa Chór N. 
I uboffa; 14 ?5 Żołnierski koncert 
życzeń; 15.10 Różne arie./ różne 
głosy; 15.35 Organy na nierwszym 
planie: 16.06 LT przyjaciół; 16.11 Z 
nolskiei fenoteki; 16.30 Aktmh’. 
kulturalne; 16.35 Mel. z Krniu 
Rad; 17 Radiokurier: 17.20 Aiia<n>- 
kom wielkiej planistyki: 48 M-”v 
ka i Aktualności: 18.25 Nie tył”o 
dla kierowców; 18.30 Wa^szawsk’” 
wtorki muzyczne; 19.15 Parada pal 
skiej piosenki: 20.05 NURT — 
Kształtowanie postaw i systemu 
wartości w szkole socjalistycznej, 
cz. I — aud. doc. dr. Ireny Jun-

6 ^RONA

GLOS — 2 XII 1975

Balbiny 
Pauliny

Słońce: 7.27—15.31
70000 wycieczkowiczów obsłużyło 
Centrum Informacji Turystycznej

- Zbyt często jeździmy źle oświetlonymi pojazdami

Kontrolna akcja na drogach
Z każdym rokiem polepszają się wyniki działania Woje­

wódzkiego Ośrodka Informacji Turystycznej w Poznaniu i 
podległych mu placówek. W tym roku samo tylko centrum 
„IT” przy St. Rynku 77 obsłużyło 70 000 turystów. W tej licz­
bie znalazło się prawie 15 000 cudzoziemców.
WOIT zaczął nowy okres 

pracy ze 191 punktami „IT”. Z 
tej liczby 81 punktów udziela 
ło informacji o zasięgu ogólno 
polskim. Po 1 czerwca, od mo­
mentu wprowadzenia zmian w 
podziale administracyjnym 
kraju, poznański WOIT dyspo 
nował już tylko 52 placówka­
mi niosącymi pomoc turystem 
i wycieczkowiczom. Uzyskanie 
zatem tak korzystnych wyni­
ków należy przyjąć jako z jed 
nej strony rezultat wzrostu 
liczby turystów przejeżdżają­
cych przez woj. poznańskie, z 
drugiej — jako wyraz podno­
szenia na wyższy poziom pra­
cy punktów informacji tury­
stycznej. Do punktów tych tu­
rysta ma coraz większe zaufa 
nie.

W pierwszym okresie roku 
we wszystkich punktach „IT” 
na terenie Wielkopolski praco 
wało 395 informatorów, z któ­
rych 130 posiadało wyższe u-

Sto akcji 
daru serca

Od jedenastu już lat załoga 
Węzła PKP Poznań-Główny po 
większa zasoby swego kolejo­
wego banku krwi. W tym roku 
tamtejsi krwiodawcy przeka­
zali łącznie 160 litrów drogo­
cennego leku, znacznie prze­
kraczając zobowiązania podję 
te dla uczczenia VII Zjazdu 
PZPR. Podczas ostatniej ak­
cji, przeprowadzonej z okazji 
Dni Honorowego Krwiodaw­
stwa, a była ona setną w okre 
sie istnienia banku, oddano 34 
litry krwi.

Temu szlachetnemu działa­
niu patronuje w poznańskim 
Węźle specjalny komitet przy 
Zakładowym Oddziale Samo­
obrony. Propagując bezintere­
sowne krwiodawstwo, ciągle 
zwiększa grono dawców. Do 
szczególnie ofiarnych spośród 
ponad 600 członków ośmiu klu 
bów HDK należą: Alojzy Ber- 
naciak, Stanisław Gogolewski, 
Stanisław Kufel, Florian Mar 
ciniak i Jan Wolnowski (z Lo- 
komotywowni Głównej), Wło­
dzimierz Tetzlaff i Lech Wend 
land (ze Stacji Poznań-Głów­
ny), Florian Galas i Włady­
sław Kubacki (z zarządu i Od 
cinka Drogowego), Franciszek 
Kaiser z Odcinka Elektroener 
getycznego, Feliks Szymko­
wiak z Działu Ruchu, Józef 
Lech z Samochodowni oraz O- 
lesława Firlik i Daniela Stud­
niarska z „Wars-u”.

Poznańscy kolejarze — 
krwiodawcy wyszli też ostat­
nio z kolejną inicjatywą. Po­
stanowili w najbliższych 
dniach przekazać 30 1 krwi na 
potrzeby otwieranego w Pu­
szczykowie szpitala PKP. (bop)

dziłł; 20.25 Radiowa Musicorąma; 
21.05 Kronika sportowa i komuni­
kat Totalizatora Sportowego; 21.18 
Koncert życzeń miłośników mu­
zyki poważnej; 22.20 Gra i śpiewa 
Zespół „Budka Suflera”; 22.30 
„W trosce o słowo i treść” — dys 
kusja o Tygodniach Kultury Ję­
zyka; 22.45 Mini recital Marii Ko- 
terbskiej; 23.05 Korespondencja z 
zagranicy; 23.10 Jam session.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.35 „Kilka py­
tań, panie wojewodo”; 8.35 Mój 
dom, moje osiedle; 8.55 Muzyka 
spod strzechy; 9 Dla ki. V (histo­
ria): „Syn wyzwoleńca” — słuch.; 
9.30 Haendel; Sonata g-moll; 9.40 
Dla przedszkoli: „Przybłąkał się 
pies” — słuch.; 10 Kto się z czego 
śmieje „Barburka”; 10.30 Koncert 
z nagrań Ork. PR i TV w Krako­
wie p.d. R. Mackiewicza; 11 Dla 
ki. VIII (geografia): „Mieszkańcy 
antypodów”: 11.25 Śpiewa Aneta 
Łastik; 11.35 Rodzinny tor prze­
szkód; 11.40 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin PCK; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku; 13 Dla kl. III i IV (wych. 
muzyczne). Cykl: „Przygody z 
kluczem wiólinowym”; 13.20 Mi­
strzowie ragtimu; 13.35 „Rene 
Leys” — fragm. pow. W. Segale- 
na; 13.55 Mini przegląd folklorys­
tyczny — Finlandia: 14 Więcej, le­
piej, taniej; 14.15 Tu Radio Mo- 
skiya; 14.35 Z estrady Warszawskiej 
PW7SM; 15 Program dla dziewcząt 

prawnienia. Natomiast w dru 
giej połowie roku WOIT miał 
zarejestrowanych 130 informa 
torów. Mimo wyraźnych zmian 
w zakresie działania, trwał do 
roczny konkurs na wzorcowy 
punkt „IT” oraz na najlepsze 
go informatora turystycznego. 
W tym roku czołową pozycję 
w tym zakresie przyznano 
punktowi „IT” przy Ośrodku 
Sportu i Rekreacji w Sierako­
wie. Następne miejsca zajęły 
punkty w hotelu „Merkury” w 
Poznaniu i przy OSTiW w 
Trzciance.

Na podkreślenie zasługuje 
działalność wydawnicza po­
znańskiego WOIT-u. W tym ro 
ku wydał on 41 różnych publi 
kacji o łącznym nakładzie 
289 000 egzemplarzy.

Dzisiaj odbywa się w Pozna 
niu spotkanie przodującego ak 
tywu „IT”. Dokona on nie tył 
ko podsumowania wyników te 
go roku lecz także omówi spo 
soby realizacji zadań w kolej­
nym sezonie. Najważniejsze to: 
dalsze podnoszenie kwalifika­
cji informatorów, uzupełnienie 
i umocnienie sieci punktów 
„IT”, wykonanie ambitnego 
planu wydawniczego (nadal 
istnieje duże zapotrzebowanie 
na foldery i składanki opiso­
we) oraz doskonalenie tzw. syg 
nalizacji turystycznej, czyli in 
formowania na bieżąco o wol-' 
nych miejscach w poszczegól­
nych ośrodkach wypoczynku.

(c)

Wystawa prac 
uczniów rzemiosła 
W Izbie Rzemieślniczej w Pozna 

niu czynna jest wystawa prac ucz 
niów rzemiosła, zgromadzono na 
niej około 600 różnorodnych ekspo 
natów, obrazujących działalność 33 
cechów województw: kaliskiego, 
konińskiego, leszczyńskiego, pil­
skiego i poznańskiego. Pośród nich 
znajdują się m. in.: meble, wyro­
by ze złota i srebra, narzędzia roi 
nicze, odzież, galanteria dziecięca, 
damska, męska i skórzana, a także 
artykuły spożyweźe. Wiele prezen 
towanych przez 550 uczniów prac, 
wyróżnia się starannością wykona 
nia.

Zorganizowana' w poznańskiej 
Izbie Rzemieślniczej wystawa jest 
kolejną, piętnastą tego typu, ale 
pierwszą — międzywojewódzką.

. (Pik)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • godz. 17 odczyt prof. 

dr. K. Zellera (RFN) pt. , Birkholf 
interpolation” w sali nr. 103 przy 
ul. Strzeleckiej 11; A godz. 18 od­
czyt pt. „Możliwości organizacyj­
ne dostosowania podaży do popy­
tu na dobra i usługi turystyczne” 
w sali przy Starym Rynku 78/79; 
• godz. 18.15 wieczór słowno-mu­
zyczny pt. „Dancing” — poezja Ma 
rii Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej 
w Domu Kultury „Wierzbak” ul. 
Wojska Polskiego 6/8;

zyn literacko-muzyczny — „Me 
daliony — 11” — „Ostatni co tak 
poloneza wodzi”...; 20.30 Nowości 
grudniowe Teatru Polskiego Ra­
dia w opr. Jadwigi Płońskiej; 21 
A. Corelli: Concerto Grosso D-dur 
op. 6 nr 4; 21.15 Rep. literacki
pt.: „Pieska sprawa”; 21.55 Radio 
— szkole; 22.10 Zygmunt Krauze — 
„Song”; 22.20 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 23 „Znasz-li ten 
głos?”; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka renesansu.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.
Uwaga! Program własny na 

UKF 69,74 MHz: 16.20 Aud. oświa­
towa; 16.30 „Czekamy na zimę” — 
mozaika melodii i piosenek; 19 
Ogólnop. program stereof.

PROGRAM 111: 7.05 Muzyczna
zegarynka; 8.05 Przerwa konser­
wacyjna nadajnika; 15.10 Przeboje 
czterdziestolatków; 15.30 „Mowę 
smreków zrozumieć” — rep.; 15.45 
Zespół The Shadowe z lat 60-tych; 
16 Z muzycznych klubów Buda­
pesztu; 16.30 Zespół The Shadowe 
z lat 70-tych; 16.45 Nasz ro'k 75; 
17.05 „Nic się nie stało” — ode. 1 
pow. A. Siekierskiego; 17.15 Kier­
masz' płyt; 17.40 Rep. pt. „Gdy 
życia koniec szepce do początku”; 
18 Muzyko’branie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Blues wczo 
raj i dziś; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Teatr 
mojej młodości — gawęda; 20.10 
„Miód” — nowa płyta zespołu 
Ohio Players; 20.40 Język niemiec 
ki; 20.55 Muz. kolekcja zamków 
i katedr; 21.40 Na poboczu wiel­
kiej polityki — feL; 21.50 Opera 
tygodnia — Eugen d’Albert: „Ni­
ziny”; 22.08 Śpiewa Maryla Rodo 
wicz; 22.15 Pow. w wyd. dżw. — 
„Cichy Don”; 22.45 Mikrorecital 
Francoise Hardy; 23 Poezje Deseń 
ki Maksimowic; 23.05 Collegium 
musicum — Muzyka Verese’a pod 
batutą Żubina Mehty; 23.50 Śpie­
wa Cat Stevens.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 17, 
19.30, 22.

województwa poznańskiego
Każdy, kto choć raz zna­

lazł się w samochodzie 
jadącym w nocy po nie 

oświetlonej drodze, zdaje so­
bie sprawę z tego, jak ważne 
dla bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym są dobrze ustawio­
ne, o właściwym natężeniu — 
światła pojazdów poruszają­
cych się po szosach i ulicach. 
A kiedy na dodatek mgła 
zmniejszy widoczność do kil­
kudziesięciu czy kilkunastu 
metrów, wtedy dobre światła 
są podstawowym warunkiem 
bezpiecznej jazdy.

Takie właśnie bardzo trud­
ne warunki, panowały wczo­
raj w godzinach wieczornych 
na szosach województwa poz­
nańskiego. Silna mgła utrud­
niała rozpoznawanie drogi i to 
już na bardzo krótkie odleg­
łości. W miastach, gdzie świe­
ciły się lampy było nieco le­
piej, ale na szosie trzeba było 
naprawdę bardzo uważać, aby 
cało dojechać do celu.

Niestety, nie wszyscy użyt­
kownicy dróg zdawali sobie 
sprawę z powagi sytuacji, wy 
wołanej przez tak kiepskie wa 
runki jazdy. Dowiodła tego 
kilkugodzinna akcja zainicjo­
wana przez Wydział Ruchu 
Drogowego Komendy Woje­
wódzkiej MO w Poznaniu, 
której głównym celem była 
kontrola oświetlenia pojaz­
dów. Przy okazji badano na­
turalnie inne elementy wypo­
sażenia pojazdu, mające wpływ 
na bezpieczną jazdę, jak cho­
ciażby hamulce; właściwe u- 
stawienie świateł pozostawało 
jednak w centrum zaintereso­
wania kontrolujących. A byli

„Awantura w Chioggi" 
w Teatrze Nowym

W poznańskim Teatrze No­
wym w sobotę, 6 grudnia br. 
odbędzie się premiera sztuki 
XVIII-wiecznego włoskiego 
komediopisarza Cairlo Goldo­
niego „Awantura w Chioggi”. 
Spektakl reżyseruje Janusz 
Nyczak, oprawę scenograficz­
ną przygotował Jerzy Kowar­
ski.

Dzisiaj, we wtorek, o godz. 
15.30 w Teatrze Nowym odbę 
dzie się spotkanie członków 
klubów Proscenium z prof. 
Kalikstem Morawskim z 
UAM. Mówić on będzie o 
twórczości Carlo Goldoniego. 
Młodzież będzie miała także 
możliwość obserwować próbę 
„Awantury w Chioggi”. Gos­
podarzem spotkania będzie 
klub Proscenium przy II Li­
ceum Ogólnokształcącym im. 
Heleny Modrzejewskiej.

(bran)

Ł TEŁEWIIJA J

PROGRAM I: 6 — TTR — Język 
polski, 1. 8 — Jan Kochanowski — 
Utwory patriotyczne; 6.30 — TTR 
— Mechanizacja rolnictwa, 1. 5: 
„Technika kierowania” (powtórzę 
nie) 10 — Program dla najmłod­
szych, kl. I—HI: „Czerwone, żół­
te, zielone” — „Kółeczko zakazu­
je” (kol.); 10.10 — „Rodzina Whi- 
teoaków”, ode. 5 — film ser. prod. 
kanad. (kol.); 12 — Dla szkół —
Historia, kl. VIII: „W przededniu 
wojny”; 13.45 — TTR — Matema­
tyka, 1. 56: „Elipsa”; 14.30 — TTR 
— Mechanizacja rolnictwa, 1. 42: 
„Mechanizacja omłotów”; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — ^Obiek­
tyw”; 17 — Nie tylko dla pań; 
17.25 — Studio Telewizji Młodych; 
18.15 — Reklama; 18.25 — Spot­
kania w drodze; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kol.); 20.20 —
Przypominamy, radzimy (kol.); 
20.25 — „Czterdziestolatek”, ode. 
IX pt.: „Rodzina, czyli obcy w 
domu” — film TV polskiej (kol.); 
21.10 — Interstudio (kol.); 21.55 — 
Dziennik (kol.); 22.10 — Reklama 
(kol.); 22.15 — Wiadomości sporto­
we; 22.25 — „Opera”, ode. 5 pt.: 
„Bel canto czyli piękny śpiew” 
(kol.).

PROGRAM II: 16.35 — Język an­
gielski, 1. 9 — Kurs podstawowy; 
17.10 — Malarstwo i Pasja
Jana Matejki i Portrety > Henryka 
Rodakowskiego (koL); 17.50 — 
Teatr TV — Edward Niziurski: 
„Ucieczka z Betlejemu”; 19 — Po 
radnik rodzinny; 19.15 — Rekla­
ma; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kol.); 20.20 — Wtorek melomana: 
Sonatę F-dur KV 280 Mozarta — 
gra Ewa Bukojemska i Laureatka 
Konkursu im. F. Chopina — Dia­
na Kasco (Brazylia); 21.20 — Ga­
leria 34 milionów — „30 dzieł w 
XXX-leciu” (kol.); 21.55 — „Bernt 
i Anita” — szwedzki film fab. 
(18 1.); 23.15 — Język niemiecki, 
powt. 1. 5 — Kurs podstawowy. 

nimi funkcjonariusze Milicji 
Obywatelskiej, inspektorzy gos 
podarki samochodowej Urzę­
du Wojewódzkiego w Pozna­
niu, społeczni inspektorzy ru­
chu drogowego.

Kontrole odbywały się na 
wszystkich głównych szlakach 
komunikacyjnych wojewódz­
twa poznańskiego, na drogach 
wylotowych z Poznania; nie 
zapomniano również o bocz­
nych drogach, gdzie bardzo 
często można spotkać niezbyt 
miłą niespodziankę w postaci 
nie oświetlonego pojazdu kon­
nego czy też rowerzystę jadą- 
cego bez żadnych świateł. I 
chociaż w porównaniu z in­
nymi rejonami kraju sytuacja 
(jeżeli chodzi o wozy konne i 
rowery) w województwie poz­
nańskim jest niezła, to jednak 
zanotowano wczoraj kilkana­
ście przypadków złego stanu 
oświetlenia czy też jego cał­
kowity brak.

Zdecydowana większość kie 
rujących pojazdami konnymi, 
które nie miały oświetlenia, 
tłumaczyła ten fakt wcześniej 
szym wyjazdem z domu i nie 
zabraniem ze sobą obowiązu­
jącej lampy, Trudno uznać to 
za wystarczające wyjaśnienie 
i nic dziwnego, że musieli oni 
zapłacić spore mandaty. Ten 
sam los spotkał również nie­
zdyscyplinowanych rowerzy­
stów, z których kilku będzie 
musiało w dodatku stanąć 
przed kolegium, gdyż — uży­
wając urzędowej nomenklatu­
ry — znajdowali się pod wpły 
wem alkoholu.

Jeżeli chodzi o samochody 
to bardzo często zatrzymywa­
no wczoraj pojazdy mające 
niekompletne oświetlenie. Cza 
sem brak było jednego z tyl­
nich świateł, lub nie palił się 
któryś z reflektorów. Najczęś 
ciej kierowcy sami usuwali na 
tychmiąst wskazane im przez 
kontrolującego usterki,- ale tu 
taj nasuwa się pytanie, czy 
trzeba było aż specjalnej kon­
troli, aby stwierdzić, że nie 
pali się np. tylne światło, co 
przecież w takich warunkach 
jak wczoraj, mogło doprowa­
dzić do tragicznego w skut­
kach zderzenia.

Były też przypadki źle usta 
wionych reflektorów. We wczo 
rajszej akcji użyto specjal­

Z uczniowskich inicjatyw

Podręczniki żyją dłużej
Zobowiązania młodzieży przed VII Zjazdem PZPR 

różny charakter — młodzi robotnicy wytwarzają 
datkową produkcję, młodzi rolnicy deklarują zwie­

szone dostawy, studenci pracują przy budowie akademii 
i podnoszą wyniki w nauce.

Swój wkład wnosi również młodzież szkolna. Obok pow­
szechnych prac porządkowych w obrębie szkoły, wsi, 
wiele grup młodzieży samorzutnie podejmuje różne imcJ 
tywy. b

Ciekawy pomysł zrodził się w jednej z klas matura . 
XI Liceum Ogólnokształcącego im. G. Dymitrowa w Poz-^ 
ni u. Uczniowie klasy IV 2 postanowili odciążyć młodsz^ 
kolegów od noszenia w teczkach wielu podręczników, 
szperali w domowej „makulaturze”, przeszukali s U 
i prywatne biblioteczki, a nawet śmietniki — i przyn‘W’ 
szkoły ponad 50 podręczników do języka polsKieg 
klasy I. Z pomocą wychowawczyni, mgr Marii Kiełbasi _ 
Kozickiej, wygospodarowali kilka półek w gabinecie J 
polskiego na zebrane książki. Pierwszoklasiści 
nieco lżejsze teczki — w domu uczą się z własnych P 
ników, a na lekcjach korzystają ze wspólnych.

Uczniowie klasy IV 2 są radzi ze swojego pomysłu. - • 
nad tym, żeby rozszerzyć go na inne przedmioty. yw-a|o

Nie ma dnia, żeby w klasowych regałach nie Prz> 
chociaż jednej książki. Uczniowie młodszych klas me 
się już martwić, kiedy zapomną włożyć do teczki J 
wiek podręcznik. Wiedzą, że starsi koledzy mogą 1C kXych 
toyva^”. Znajdą u nich nawet białe fartuchy, bez 
trudno się obyć na lekcjach chemii. . . jV 2

Przeglądając swoje prywatne biblioteczki ucznio " 
znaleźli też wiele cennych książek z literatury P1^ 
niepotrzebnych w domu — lektur obowiązkowyc 
przynieśli do szkoły, żeby w czasie przerabiania n 
danego utworu, nie zabrakło go na żadnej ławce. ,

i chłopców; 15.40 Zagadki muzycz 
ne; 16 Krajobrazy; 17.25 Aud. spo 
łeczna W. Goszczyńskiego; 17.35 
.Piosenki — fantazje”; 17.50 Ra- 

dioexpress; 17.55 Z cyklu: „Posta­
wy i działanie”; 18.05 Śpiewa Po­
znański Chór Chłopięcy p.d. J. 
Kurczewskiego; 18.40 „Drogi po­
znania” — Tajemnice wenezuel­
skich masek — aud. z udz. inź. 
M. Kuczyńskiego, mgr. B. Koisa- 
ra, dr. P. Zawidzkiego i mgr. T. 
Solickiego; 19 J. Łuciuk: Sonata; 
19.15 Język angielski; 19.30 Maga­

Opiekunka klasy podkreśla aspekt wychowawcy a, 
wiązania. Inicjatywa maturzystów służy wyrabianiu 
wy społecznej. Uczniowie pozostawiają już teraz w “ . 
klasowych swoje prywatne podręczniki, które * 
w miarę potrzeb — pożyczają sobie do domu. Cno nje 
praktykuje się tu zapisywania, jeszcze żaden podr^ 
zaginął, ani nie został zniszczony. -lado^3'

Pomysł uczniów XI Liceum wart jest /aS ;uż nif' 
W wielu domach walają się wręcz książki, (które sa $($ 
potrzebne, a nie bardzo wiadomo, co z nimi L]ejne 
by przekazać je którejś szkole? Czytana przez K 
kolenia uczniów — książka ożyje. Zamiast, P0^ 
przeszkadzać w domu, będzie znów uczyć, W? 
wzruszać, (gra)

nych, przenośnych aparat 
do kontroli świateł. Jeden0' 
nich zainstalowany był na J 
sie do Kórnika. Na wyzna/5 
ną białą linię, funkcjonał 
sze MO kierowali kolejno n 
jeżdżające pojazdy. Podstaw 
no aparat i już po kilku J 
kundach wiadomo było, któ- 
pojazd może w czasie ia^ 
oślepić nadjeżdżającego z Pr2j 
ciwka innego użytkownik, 
dróg. W kilkunastu przypaj 
kach stwierdzono wadliwe 
tawienie reflektorów. Czasair' 
było ono tak wyraźne, że ai 
trudno zrozumieć, jak’ zawc 
dowy kierowca (dotyczyło u 
przede wszystkim ciężarówek 
przeróżnych zakładów i instv 
tucji) po przejechaniu już kn 
ku kilometrów nie zorientr" 
wał się, że z jego światłam 
jest coś nie w porządku.

Wczorajsza akcja, w które' 
zaangażowano sporo ludzi ■ 
sprzętu, jeszcze raz niestety 
dowiodła, że nie wszyscy kie. 
rowcy czy też inni użytków, 
nicy dróg, zdają sobie sprawę 
z powagi sytuacji. Tych uka. 
rano mandatami czy'też zabra 
no dowody rejestracyjne. Jed 
nak nie możemy zapominać, 
że do momentu ko-ntroli 
gli oni spowodować wypadek, 
a o taki we wczorajszych wa­
runkach — przy braku oś. 
wietlenia pojazdu, nie było 
trudno, (s)

W „Mozaice"
Skupiający 130 członków 

Amatorski Klub Fotograficz­
ny „Pryzmat” przy Stowarzy­
szeniu Oświatowo-Kulturab 
nym Poznańskich Spółdzielni 
Pracy zorganizował kolejną 
wystawę, którą otwarto wczo­
raj w klubie „Mozaika” przy 
Starym Rynku. Jest ona prze­
glądem najciekawszych prac w 
10-letnim okresie działalności 
klubu, w którym to urządzo­
no m. in. 15 wystaw otwartych 
i kilkadziesiąt w poznańskich 
zakładach pracy. Zdjęcia o 
różnej tematyce prezentuje 32 
autorów. Wystawa potrwa do 
6 bm„ i czynna jest codzien­
nie w godz. 10—20, a następnie 
obejrzeć ją będą mogli pra­
cownicy różnych poznańskich 
zakładów, (bop)


